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Z nadeliodzącymi świętami 

. Bożego Narodzenia składamy na- 
szym Wspdłpracownikómw i Sym- 
patykon i wszystkim Bođakom 
najlepsze życzenia «  : ; ㆍ 


t 


Niech te,, piate już poza Polska, święta wzbudzg w nas 
nową. wiarę, siłę: i pogodg i niech nastroją, nas wyżej pod- 
czas długiego adwentu narodorezo, by gwiazda, co zabłyśnie, 
„ze gtała nas gotowymi i godnymi do przyjęcia Nowiny * 
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BŁOGOSŁAWIENI, KTORZY CIERPIA 


t 

' Oto po raz pigty obchodzimy Swieto Narodzenia Zbawiciela 
Swiata w warunkach odmiennych, niż chee , tradycja i obyczaj, w 
warunkach sprzecznych 2 symboliką teo Święta , Obchodzimy Noe» 
rodziny Te;:o, który niósł Światu pokój, pożrgżenj w najwigk - 
szej w dziejach pożodze wojennej. Obchodzimy to Ś.ięto pojed= 
nenia i przebaczenia, gdy narody toczę ż soba śmiertelna wal- 
kę. Obchodzimy S.igto, z którym związane jest napomnienie stołu 
wigili jnego, łączącejo rodziny, w rozłące, Oni tam, my tu, a 
pomiędzy nami przeszkody. I tylko list z opłatkiem, list ze słoe 
wami brzemiennymi bólem i tesknota, tylko 11751 serdeczna zes 
pala w tymu dniu ich i nas w jedność, mocni: jszą niż wszelkie 
rozdarcie, 

" Bòz się rodzi, moc truchleje " popłynie po raz pig 
ty z ponad trawajerskieh stołów wigilijnych . Nie jedna łza 
zalśni w naszych oczach. Nie 15000 z nas zapragnie ubwczas cie 
szy i samotności,by zejść w tęczową kraine tspomnień, wskrże” 
816 cienie drosich ludzi, wzbudzić w sobie now siłę i roz 
niecić na nowo światło wewngtrzne, które obsietlas mu będzie 
szarzymnę reszty dni na obczyźnie , l 

" Chrała na wysokości, a pokój na ziemi ", Wzniosąa si 
na skrzydłach kolend nasze dusze, Pieśń- o Narodzinach Pańskich 
wyczaru je echa dzieciństwa i pierwszych niezapomnianych wzru- 
szeń przy choince, Pieśń społem nucona złączy nasze serca po- 
czuciem braterstwa, które wspomaga i krżepi i osładza złą 0016 
Ukuwiadomimy sobie przy wigilijnyu stole szczególnie jasno,że 
choć zdala 00 domu, tworzymy jedna wielką rodzinę, zwigzaną 
przez żołnierski los i przez to wszystko, co łaczy człowieka 2 
człowiekiem na życie i Kuiert e 

Po raz piąty obchodzimy te świeta, wierząc, że rychło skoń= 
czy się wojna 1 rozłęka, że to ostatnie Swigta przed powrotem,os= 
tatnie na obczyźnie, Dzi8 jednak niemy już, że tak jak zwodne so 
rachuby na czas i termin, tak niezawodne jest viera w kres vwszel= 
kiego cierpienia. Nauczyliśmy się trwać i czekać w stanie we= 
wąctrznego pogotowia, Posiedlikmy sztukę nie z€ tracania się przez 
snusność . Zanertorvaliśmy się. Staliśmy się jak napieta cigciwae 
Jestesmy przepełnieni głodem pracy u siebie, miedzy swymi, 0006 . 
ham jest zrgtpienie, Oczyszczeni i pogłębieni przez ból z ufnoś- 
cią petrzymy * Jutro. i 

I dziś nie dopu'scimy do siebie słabości i rozterki. " Naro- 
dziż się nam Jezus Chrystus,. bgdźmy weseli ! " On nauczył nas 
prawdzi:'«go sensu cierpienia i nskuził, jak przekuć cierpienie w 
riekuiste dobro.:Prżyszedł, by głosić sprawiedlinoś8. On rzekł: 
" Probcic, a bgdzie wam dane ", Narodził się i umarł, pozostawia” 
jąc słowa, które przeżyją Swiat : 

" Błogosławieni, którzy płaczą, albowiem oni będą pociószeni, " 

" Błogosławieni, którzy łakną i pregna spravicdlirości, al- 

boriem oni będz nasyceni +" 
" Błogosławieni, którzy cicis., " 
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Zygnunt Gloger 
| S ENCYKLOPEDII ' STAROPOLSKITJ . 


ADENT - Z łacińskiego adventus, przyjście, czyli Narodzenie Chrys- 

: tusi, nazywany był niegdyś bo polsku czterdziestnieą, po- 
nieważ dawniej trwał jak post vielki dni 40, A zaczynał się. na dru- 
gi dzień po %w. Marcinie 1 u PODA. 

: Stąd powstał zwyczaj'ucztowań na gesi pieczonej, jako m 
dniu ostatnim przed czterdziestnicą. A że w polskim klimacie jest 
to początek zimy, więc i wróżby czyniono z gęsich kokci, jaka bę= 
dzie zima ? > "A „© RZ] 

Z pierwsz} niedzielą adwentu zaczyna. się nowy rok koż = 
cielny, że zaś polskim obyczajem w ostatnim dniu roku starego czy” 
niono zewsze wróżby nt rok nowy, stąd owe wróżby zamażpdjścia w 
przeddzień św. andrzeja /równie jak w dniu 31 grudnia/. W Krakowie 
podczas adwentu kapela na instrumentach qętych STywa łą hejnały z 
wieży miriackiej na pamiętkę słów Pisma. Svietego.: " Spiewaj trąba 
Syonie ", czyli ząpowiedzianeżo wezwania Archanioła na Sąd Osta- 
teczny, gdy Chrystus przyjdzie powtórnie , 

Na Mazowszu i Podlasiu przez cały adnent, rano i wieczo= 
rem, wyszedłszy przed dom na miejsce otwarte, grali na ligewkach, 
tony proste, melodyjne, które u cichy s mrożny wieczór słychać z 
wiosek dalekich » : 

Lud polski ,podcz”s'adwentu, jak na Wielkanoc, idzie do 
spowiedzi, wesqłn muzyka i śpiewki milkną wszędzie, bo jak uówi stas 
re przysłorie o patronach, rozpoczynających adnent : 

„Świeta nt irzyna klucze pogubi ła, 
Święty Jgdrzej znlazł = zamknął skrzypki zaraz, 

Do pory adwentowej maj; Polacy przepowiednie rolnicze i 


przysłowia 4 : 
Gdy w zdwencie sadź na drzewio się poknzuje, 
to rok urodzyjny ram zwiastuje «, 
Oo zamorzysz w ndmencie, tego nie dobędziesz po 
Swigcie < 
Ktą:.sig zaleca w adriontn, ten bedzie mirt żonę 
ne Bwigta . TĘ: 
Kto ziewię m Adwent ,pruje, ta mu trzy lata choruje,. 
A W adwenta. sane -posty i święta, /codziennc 'rornty/ 


| kęgośk 
RORATY = Od początkowych słów : Rorate coeli — niebr, spuśżcie ro- 
-ci 801; Zowie się msz”, która w Polsec od nicpamietnych cza- 

sów przez cały ndwent się śpiew. ni cześć NN. Panny, Msza ta m 
miejsce przed. świtem, symbolizuj;c, że ziemią cała pozostawała w 
ciemnoscinch błedu. gdy Jezus, Światło Bwiata, miął przyjbb:. 

| W tej też myśli do 6 śviec woskowych dodaje się. siddmą 

w posrodku, nad inne wyższa, symbolizujące Nojśrieętszą Prnng, która, 
jako jutrzenką poprzedziła światło sprariedliwości Chrystusa » 


Lud w Polsce zcwsz,d.si, n` rorety licznie grom”dzi ł, tem 
21086 sw; dlt N.N, Penny okczujz.c.Króloric polsey okczyrnli szczc 
gólna pamięć dle tcgo n=bożoństiw., łożąc kogzto no.:$picw i duchov- 
~ nych» W Krikońie założono ne tb Kologiuni Ror"ntystów. ".Osobli"ie 
„tylko. y: Pol aec uż wiją ceremonii, któr; 20029043 u .Poznińniu Przomys= 
“Row, n przyjął w Krakosic Bolesłńw wstydliwy, którzy uważając, że 
trzcbo si; z wiar,, .bwdecacj 'dobryni uczynkami, na Szd Boski sti- 
wię się armaz ż sicdmiu stanami, gotowość swoją na sęd Piński o$- 
wi'dczyli tym sposobem „".. : 010 0 Pyka 
3 .'. przystępował do ożt.rza najprzód król i na najwyższym `. 
lichtarzu sicdmioromienncgo: świecznik stawinł z.pelona świceę mó” 
więc :." Gotowy jestem ne. Szd: Bosii ", Drugą imicniem duchovichstya 
na liehtarz poboczny wetswieł biskup 1 potem kolcjno stóny, jak to 
Syrokomla’ wierszu: " $t-ropolskio roraty " opisuje 1 oir. 


» Od Bolitgłewa, łokietkó, Loszka, : zai 
- Gdy jzeszózc w 20130 Duch P.ński mieszka, ㆍ 
"Stał nn ołtarzu przed msza rority 
Siediuioramienny liehtirz bogaty. 
 aAtstony póństra szły do ołtarza, 
„I kgyżiy jedn, Bbrieeg rozżarzo : 주 
Król = Który 627400 potężncm 72008, .. -* 
Prym s - n-jpicrwsza scnątu rada, . 
xnztor $siceki =. opic kun prawie, . 
zlachcić = go królów Polsce nadawa, 
ołnierz.- co broni swoich. współbrąci, 
Kupiec - 60 handlem: żiomków bogaci, 
- Ohłobek = 00 z.póła,.zc kmii i roli, 
Dla reszty braci chlcb im mozoli, 
Krżđy na świoczk, 'grósz sv6j przyłoży, 
I każdy gotów 158 -na Sza Boży * 
Tek siedem stonów z 'ziomicy e.łej 
„Siedmiu płomichmi jasno górzhtły,. 
Siedem modlitew tresci odmienncj 


ㆍ 


wyrażał lichtarz siećmioraAmit nny . 4 


WIGILIA ~ Wigilia = przcdkuięcie, tak niany- z łac: od czuwania, 
chrzeżcijenic boritm noc popr. dzajęcą dni uroczyste na 
GZUM„iu i, modlitrie spędzali,g zwyklo i dzie .przedświzteczny poż 
 Najuróczyscicj z:%, z wieczorną ucztę postną, obchodzili ` 
wigilię Bożceg Ne rodzeni”,. Ste witniw' snopów 20020 po rogach izby, 
w którcj zasił .dują do uczty wieęilijncj, dotęd napotykanc u ludu, by= 
ło zwyczajom niays wo wszystkich wirst.” sh, powszechnym. + 
Dua »fcjski po tecie "«dgilijncj, zc słomy tych shopów 
kreci m łe powrósła'i wybi o žszy do 8904 orvi.zuje nimi drzewa owogor. 
ve w przekonaoniu;"żć bład. lepici rodzi? ; rr | 


włoczęza 17411 jna u ludu. skrider si, wiykle. z potraw 
siedmiu, szliicacók* z az: igciu, prá ska z Jedchistu, Kto ilu potraw 
nie skosztuje, tyli go przyjemności w 01064 roku ominie, Po spożyciu 
wieczerzy wigilijnej, czy to w chicio czy w pańskim duorzo, oboje 
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ㆍ gospodarstwo, 282000021 ㅠ 827 ㅁ 0021100 .i domowników, spędzali rcsztę 
wióczora ni $piewaniu kolęf o Narodzeniu Jazusowcem. W domach z — 
możnie jszych banie. rozdawały swej czeladzi 34 dobrze 1 19 020000) 나 
agane apta ze Wsi 03008 czyli podarki , = 


KOL UND: - Śrażóżytńi. RóymiAńie piórmszy dzieh 내 3626 miesi; .cGą na- 
zyyali cnlendae, Stęd.i poczatek roku, czyli Nony Rok ro- 
zumiano pod tym wyrazem; 1 obehódzono go świętem hucznym i wesołym, 
które nosiło nazwę testut Galenderur, Ponieważ w średnich wiekach 
Nowy Rok zaczynał się Od 24 grudnia, rzecz wige prosta, że tradycje 
klasycznego Rzymu, ' na których wychowyweły się narody europejskie, 
Z do języka 1 sielu ludów przekształcony wyraz łaciński calen- 
który związał się z obchodem świąt Bożego „larodzenia i nazwą 
e h noworocznych i upowszechnił się w Polsce i na Rusi, gdzie w 
ozGziE święta Kolędy: posyłano sobie wza jemne upominki i miano' tak 
namat jakiegos bożka tt ów. t GOL święto jakoby obchodzili 
*goganie zadznidhia y-o 
~ Uroczystość wag zwana „dotąd przez lud pólski " "Godami", 
będzca pożeznaniem starego i powita niet nowego roku, sięga w Polsce 
;ezasów pogaństwa-i musita być. połączoną Z mnóstwem pieśni staro- 
"żytnych, skoro duchowni, Aby je lud zapomniał, ułożyli w minionych 
b. „vt: także mnóstwo pastorałek 'czyli " kolęd t pobożnych. 
tężni to przechowały się jeszcze niektóre starożytne i 
-ci pkn pieśni, Godom właścine, e tekże " kolędimi, in przez łud no- 
Zy ywa ME. 
5ą God: po szówraj iu ozn” SDE ! rok. Chwilę za tem, w której sty- 
kanję gie du TAtA z sobą "t.j. st” try 1 nony bardzo słusznie NOZE ino 
wsliczbie mnogiej- dodami. 

"4.070 S Ponieważ św: średnich 1iekach obchodzono Nowy Rok w dniu Bo- 
^ Narodzenia, z tem Polscy powyższą uroczystość chrześcijańską. 
mAzynoli również .Godomi. zie | to nazwę lud polski wszódzie dotąd 

PRZ, 

Każda Uroczys tose biesicda > zywa się. żodemi, © kcożdy jej 
uczestóik ne A się . goścień: W Polsce, gdy przyszły Gody, nie było 
końóa m” jrozmsitszym %żbawom, par iinszowaniom, podzrkom, przebieraniu 
"die za żydów, cy ANON, niedźwiedzie, KOZY, tury, chodzeniu po domach 

w ABE śpiewem kolęd, Z niykiem żywym , „W; bro ku t” kowego 해 chłopcem prze= 
branym w wilcza SKOTE: 

Ôd Bożego ' No 20061 "do Trzech Króli śniętowano wieczory, 
które dotąd lud w wielu 'okolicich " świętymi " nazywi, Przez. c:łe 
te wieczory śpiewtno kolędy o n? 'rodzeniu Chrystusa Pana, proste na- 

"iwne, pigkne. Chodzono z szopka, :czyli jysełkami z gwia 1208 isted. 
A Dotąd: r; wielu stronach młodzież przebr: "nn 2? Herodr,. jego ' hetmana, 
베 Ró direeiy: śmierć. i aibe, "przedst wi: "scenę 2 DÓdGŃ Pismi Świętego. 
) Najpopularniejszą z kolęd " W żłobie leży e«s." zestoso” 
"wana była niegdyś i dotą ad, jest $piewcna në nutę POSRARZC» grywanego 
sł „dwar”ch królów polskich, ㆍ 
x" » /,0'kolędzie polskiej powin än Tornowski, że jest onè pieśni; 
개, sale prawie nigdy modlitwą. Nie mówiąc. 0 .tych; 80 RE 
„charęktep „Więcej śmiecki, ㆍ nivet humorystyczny i.po. kościołach nie 
oBpieńaję się, 68706 przez nadużycie organisty, bo się t- A koki, 
ㆍ nie povinny REO" E at mid vtile, 나 ten sM 
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możnoś6 dostrzce. że jost wiośSciwym przymiotim i największym wdzig= 
kiem, sama .jej istota, „jest -tu pouf. 1088 naiwna z jak; dud'mówi o 
narodzeniu Pan? Jezusa, i Jego. igstadc;,:z jaką nasz świńt polski i 
„iejski prz nosi w tc odległe wieki 1 kroje, Ten koloryt lokalny” 
polski nadany secnom bctlcemskim, to jost cały wdzi-k i nsiwność 
koled, a poufużłość, prostota i rozrzewnicenie, z J5kim bte-secny s; 
oDowi"d: no, to jest ich. pi.kność wyższy i wewnetrzna s 
64 Ci 20866027220 zbudzcni przez aniołów 1 5$picszpcy do owej 
82007, to sy polskie próbki; 108 szbpa jest «tak: Sadu, jikskożda 
Stajnia przy wiejskiej naszej zagrodzio 4 ktoby dzi. je Nowego Tes= 
tamcntu znał tylko z Kol, d, ton mógłby my$1-8, że Pan Jezus urodził 
sty gdźzickol-.ick w Polscc;y:-w pierwszej leoszcj wsi, bo każda jest 
podobna jak/d< ic krople wody do tego Bctleen, 'jukic jost-w kol g~ 
dzi ch. z A Š l 5 

vdr "Żyje w nich gagy ten wiejszi bwiat, ze swoimi zwyczajami 
i stosunkami, uczuciami i sposobem mówienie: 2 te wielka oryginal= 
ność , ta zs st'no.iiska literackiego n.jniększa wurtoś$ koled, jest 
sKutkiem tego, że one nie były sama tylko modlitwę, ale i ovowiada- 
niem « p aam zła sę © jc dp K 

e += ete kolęd 'rcbi.tokie wrażenie, jak szopka, :zdzie w głę- 
bi stoi wprawdzie żłobek 'i Ne. jświetsza Panna:i św. Józef, ale na : 
przodzie seeny rozmżwi: ja żołnierze, oehłopi i żydzi, niewiele. się i 
trószczie o to, cow głębi. W kol.dzch na pierwszym plunie sa zań 
sze ci pasterze, ci pirobcy'i ich rozmowy nieraz bardzo długie. Na- 
rodzenie służy za tło, a obrezem jest polski śdriat, polska wieś,ze 
"nszystkim, co do. niej należy; jest i mróz grudniowy i kożuchy, i 
buty, i cez%ski i różne domowe śprzęty i zap:sy. Rozwijają się zoara- 
zem różnc rodzaje koled, bo jeżeli nieodmiennie wszystkie maj; cha= 
rekter idylliczny, to w formie raz bedzie ta idylle jakn5 opowiada- 
na, innym: Trzem dńclog we dwie lub kilke osób, A z nim / jak w 
szopee/ jsikic$ Żdźbło piemwi'.stku dramatycznego. Ale jeżeli píer- 
wiastek $wiecki w kolędzie sprewił, że ona przybrała miejscowy cha= 
raktcr narodotńy, to zńowu inny ponód nie materialny, sle głsbszy 
morlny i psychologiczny sprurił, że lud lgqeł do xoledy. Człowiek 
ubogi i prosty zu jacy.okóliczność nerodzenia Pene Jezusa. czuje 
przecież instynkt.m, że to jceo,kwieto, jego tryumf, npoteoza ubbst= 
Wa, . podniesicnie go do godnołsci chwały, z jaką dedna na kwiecie rów= 
na się nie może, I człowick ubogi to czuje, ,że Dzieciatko Jezus. 
biednie jszę nawet od n* jeieónie.jsżych dzicci ziemskich, bo niema 
nie dla siebie przy.Ootor.nezo, na sianie i w żłobie,- £ przecież: 
to Bdz, Zbawiciel i Odkupiciel.» .. 다 주 

.. . „Dd bardzo dawnych 82. sów istniał zwyczaj dawania podarków 
w wigiliy Bożeze Narodzenia lub r Nowy Rok zwanych " kolgdjł,Herburt 
 bisze za czisóń Zygmunta Augusta, żc " biegają dzietki po Nowym le~ 
ic 1 przyjacięlo deja sobie owg,lcto, A. załaszeza panov łe. sługom, , 
bogaci ubogim; winszujzge sobis na Nowy. Rok. wszego dobra- . seso" W rae 
chunkach Zygmunta I przechowół się r-jestr wydatków: "-na kol,żdy "a, 
I tok: panom wikariuszom dano ziotych 10; Tatarom winszujacyn ㅋ zło” 
tych 30, żakom grajacy komodję, grzywnę:l 'i groszy 24, Gdy: raz 
Zygmunt August nię dał żodnej "koledy, " storemu Steńczykowi;on; 
gdy przybyli senetorovie z-powinszoweniem do montrchy, chodził mut- 
ny i głośno nadychał; 1 zapytany o -ponód troski „odpowiedział tak, 
żeby król usłyszał: " Dla mnie rok ni. nory, bo suknie móm stare M 
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Król uśmie chnął się i kazał .daġč Stańczykoń 11 nosy żupan, pas i buty: 


„Dauni maznagi byrali hojni i BEE 50M dworzanom .suym-." na kolgdę" 


konie, rzędy, pasy, bobrowo kopaki, szable itd. Bziachta dawała 
" kolcdy pó jakie byżo ję stać „.F.-Zabłoęki w komedji swojej po- 
miada : 가 Mamy tylo -ezela dzi, każdy . chege kol dy, trze ba wszystkim 


'G08 wetknąć, toki zuyczaj. wszędy, rok też ną tó czekali, raz w uo- 


i: dy ta łaska ada * Jest danny zwyczaj, że.proboszcez lub wikary od 


Nowczo Roku do tielxi'.go Postu nawiedza r po koledzie “ domy wszyst- 
kich pirafian, ogłaszą 100, zwysle Z ambony , kiedy do któroj wsi przy- 
bedzie. Tosa rzy szy mid organista Z dzwonkiem i ehłoviec z kobiałka, 

a: duwniej kilku uczniów ze szkółki parafialnej, 'spiewających po dw 
mach koledy: Fleban winszując w 32063 chacie Nóvego Roku, wsląda 
w'pożycie rodziny, w porzadek domowy, wysłuchujace dzieci picicrza 

i katechizmu, Synod gnicźnieński 2 1628 ra przepisuje księżom, aby 
na kolgdzie grzeszników napominali, każdego ‘do. pełnienia obowigzków 


'nekłaniali, nii szczęśliwych podieszali. Po wsiach dawano ksisdzu 
„do kobiałki : sery, jeja, grzyby suszóne, órzechy, len, 00826, 


lub cos . 100080 w tym rodzaju. Gdy ksiadz, named: 20 koledzie,Ty- 
chodził z czyjego domu, dzier 1026 ta ubie gały, sie do stołka, na któ” 
rym sicdżiał, w przekonuniu, 56 ta, .00 piernszk usigdzie, "tego roku 


"zamąż pójdżie 


Słuszną uw:+gę robi ks. Jśmiołkowski, że facie 0120 musieli 
pb 0400080 이 tworzyć pli bani, kke choyini kdntorowię. i organiści, któ 
rzy z plebanem jożdżili po kolędzie i śpiewem kokā so si pa- 
rafjan. Ti też droga upor.sze chni' ty si, kolędy mi jedzy ludem, co nic 
TI: ibpliwie. nastepiło w w+.XVI,be już synod gnić żnichę «i z. roku 1602 
zak zu ję spiewania" Kole d nic stosownych po kobciołach ㆍ » 


0 autorech pic gni kolędorych mało co wiemy. Jana Żabczyca 


"4 Symfonje Bnigi.skio czyli kolenda " /Kreków 1642/ ma w sobie kilka, 


które dot; a lud z ochotę port*rza np: " Przybieżęli do Betlecm pas- 


"berze „.. g. " fstawszy pesteru bi rdzo rano +». Jy © ach zła Ewa 


E 


(narobiła ».,." itd, " (i żłobić leży sor ma byè utworem Skargi, 


jutorem wreszoic wspaniałej kolędy " Bdg się, rodzi " jest F,Kar- 
piński + sk 


POLSKA = »»» «r szopco to kicj, była WEP SED Pena Jezusa, a na 
"~ 600 Marje i Józef, sto ją.cy przy -kolebce, w.bostsci n"chylo= 


"muj, e fokt nabożnogo kochenia ji. podziuienia wyrażającej. 7 górze 


OPAL, pod dehem ji pm zd dechem „niołowie unoszący się na skrzyd= 
ach, jakoby Bpicvwa jie pott Gloria in .cxeelsis Do;* Toż dopiero w 
niejakiej, odległości j a 00 drugiceo, pe-abterze, padający ha-ko” 

leona: przed nerodzoni Dzi” ciną, ofis ru jy cy inu dary swoje, ton ba~ 
r-nko, ów kiszky;. dA lej za sżopą. po obu stronach pustuszkowie,wicś- 
nircy, jedni 20.80 02 trzody oriec.i bydło, inni tspisvey, inni do szo- 


BY gpicszęcy, dzwigając n: remiopich bar'ny, kozły, miedzy którymi 


rozmaite Sta m ludzki I ich zabrwy nyraże ję t ' panów W kareta ch jadę - 
%ych, szl: chtę i mieszczan slina idących. chłopów na terg wiozę= 
cych drwa, zboźc, sitno; prow "dzących woły, orzę.cych TER mi, prze- 
dajacych chleby, niewiasty doj, eć Krowy, 0706 위 różne towe. ry do sprze”. 
danie na reku trzymsjceych 1 tyu podobne tkeje ludzwie „.. Taka to 
119 widział i opisuje nam ks. Jgdrzcj Kitoricz, z czasów Augusta 
Tane ; 


Dzi sicj cywiliz'cjo 260 33458 nm już szopky, Z kościołów prz. * 
niosła się on? do żaków, którzy przystroi:szy się cud.cko, i zbudo= 
wswszy sobie pi kno tcrtrum, grzyozdobione jnsier.wym pupierzm kolo- 
rowym, pozamywzli ludziom różno dzit:gsiska. å czesem lalki wypchine 
zostcępowilii zgoła ludzie żyri, owi 2207, co tym sposobem Z' robit1li 
na chleb, któr go niczewsze ioli poddostttkirm. Vówczns występow.ł 
jeden z pomi.dzy nich, nejpok'źnicjszy, i zaczyn:ł od orzeji, z sto 
8OVi-n=j do dni* świzt.czn.eo, dodaja pochwcłę gospod:.rza, "ielkich 
36860 koligceji oraz splendoru domu ctłczo „+. Potem delik'tnam przejś- 
ciem wyst«pow.ła moej:. szopkown i przy odgłosic hucznych Kolgd z'czy= 
nało się widovisko. 2 cy smi sreli r niem rolę, 1 szło to ji-.koś 
skł”anie i dobrze, wszek tyle rezy judno i to s:mo zmuszeni byli po* 
wti.rzuó. Wige po skohczonem wszystkicm zn*lsnzł sig i miodek, i orze- 
chy, i jabłke., i mięsie conicbądź, : 1 do kslcty nipłyswało trochę 
groszy, i źicey wychodzili w d”lszę podróż, wspomożeni, posileni i vc 
scolie ; 


W dziedzictwie po źīikoċh wzigli szopkę chłopcy uliczni, któ- 
rzy nawet po części i niawnic ż”ków po tomtych z*brzli w pUgciznice 
Rze.dko kiedy wystęgow:li oni z pororą i rolg, : poknzywali tylko jè- 
sełka z lalkomi. Ohyrtnie przyjmowrno w dom tych gdsci, którzy, 
zwł.szcza u Gziatwy nielkic mieli łuski. Bo cc też to oni nic uwicli 
kolęd 1 fspievck różnych, których terz eni czyści nikt nie pimi; ta. 
Zcbranc były wpr.wdzie Owe Kol, -sdy W starem wydaniu ki.ntyczek, -le 
większe czy88 $plewck szopkot:ych z zingł* już z kretescn. Prz.krę- 
cali je ehłopcy j'k umieli, zmieni' jac często i stosujze do okolicz- 
no$ci, zawsze jednak szło to skt- dnic, micli bowiem rX*snych poetów, 
którzy im czi.sem całkę sceny kowponowali i ukł«deli, Cz səm 20766 oå- 
oyueło się bez szopki, 2 wprost był tylko p'pilerowa ewiazdn, obra- 
cajon się, ze światłim w Srodku, ale tspitwki starczyły za 171ki 
1 wszelkie inne szopkow: 'ozdoby, i było co słuchaś, chośby przez 
godzinę 05232, Duch ludowy riser tm z każdej strofki, z każdcgo ny- 
PRAU 

w tych dennych kolyd ch i jtsitk:ch ianc były dziejc bi-d- 
i: 50 dudor zo życia, J'« to te Jontki, B'rtki, Mutki i Kuby filozo* 
fuję tm z sob; i witzję Dzieci,.tko nowo nirodzone. Szcz. rc Strca, 
szczere dusz. Al. 20232 swoj. w'dy, jak npe ÓY: Kub:, ktbry przy= 
sz. dłszy do st” jenki: | YĆ: 
" Dobył tak piykn zo głosu b.r nicgo, 12 się Józef stary 


$- 
p 
He 


prze stroszył od niego ...- *i,e rz cze. nu Józef : Nłe kpiewtj tak 
piyknie, bo się Dzie aiz te czko tucso głosu zl;knić'4.: * 2% 
„fa: nie to. tiady nth si; t+x dobra nowina stnła i: Wszys- 
cy idz Pine poritreć, poczciwy Kub'., cho$. splowem urnczy kąsa idg 
Bożę,:: A ŻE mu si, Splow nic udał, no to trudno, ezem chat” boseta, 
tim rods. Inni przynieśli b.rny i zboże i zgoł" nwet chleb już 
i kołucz gotowy 1 różny dobytek, e z *szw z muzykę, Jnk tam iu ono 
idzie, to idzie. Przekor: Tom: k złoił skrzypki Burtkowi, jikże minr- 
ły garne ? ZR 
RT + sē; + ax j = MIC: 
Alc- pomówmy też go i o gie m przedstawieniu , Jakżceż tam 
kravo się miluję różne stany społeczan'stya, 


wybitnie nystępuj, i josi 
różnc przyńi.ry i cnoty « i 

.  Posłuchcjcie tylxo piosinki i o tem bicdnem wileżysku.lu- 
sił Jo- dekis z” pomi ytały ludowy s'tyryk układać : 


$ 
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O0,potrzta; tam za górę wilczysko trheujo » 
"sell CŻemUż to tak wesolo ta lona bestyj. ? 
 Midió sig nie ożeniła, kicdy tek vywija « 


Wilczygko si£ ożeńiło, no dół uszy opufsciło, 
dautzułąulau! cebżem ja zrobiło I 

a oto znów chłopki wstzeję 1 swarzą sie, pernikiem kije f 
piyscie bpa niedługo w robocie; zwykła polska natura, trudno zgo= 
dzić sip na jedno, chodby w no juroczystszym moń«haie, Ale jzk się 
pobili, ta ketl 1 godzę z%rnz, bo to dobre i uczeiwe sercn;wige 
się aguj, i poza 1 przepreszeję wzajem, B.dzie rielka hulzenkaę 

dabiz, Wi ciub wieprzka, a zy o tóm wi eny$ 
Nie pójdziemy niyvdzie, aż kiełbasę zjemy, 
,Kiełbagka na rożnie, tspiewajmy poboźnie: 
Rcjkolgda, Kkolsda | 

Będą wise pożywali der Boży, ale i pieśni pobożne będą bpic- 
wali przytem; bo to nis sztuka zjeść, trzebaź ża to dobro 1 Panu 
Bogu podzi,kować , Nawet nisme bydlcta przeczuwcją jakieś sztzęście 
dlse si-bie, Ot np. uczy nis o tem króciutka piosnka o kozie : 

Tahcujżc kozo; tańeuj, niebogo, 
m da Gi Pan nasz półtora złotego 
-. Ga Gl pin nasz czerrony złoty, 
I będziesz mie ła kozo na buty » 

I słusznie wszak to zima, tsńieag wszgędzie z':legł pola, Wige 
neawct i biedne 60216 muszę nogi zmarznąć. Nie skończylibyśkmy,gdy- 
byśmy chcieli tu z kolci przechodzić wszystkie fazy jasełkowe,nige 
lepicj odrezu przystzpmy do Heroda, bo to uwiehczenie dramatu; to 
Jego sens merelny; 

Król He rod to nasze. dence mac:bre, znaczy taniec dmierci 
sredniowiccza, Nie lado to był mocarz: " miał on 0025 świat z zriaze 
dami pod swojemi nogami ", wice nie lgkał się niczego, krom 00080 
Dzieciecia, co to micro się na lichem sitnice w żłobku narodzie e 
Alę miał on jednak sposób i nè to : " wołać tu mi marszałka „" Przy 
chodzi mirszołek.- " Niech mi bzdzie wszystko zystekane, wyrąbine, 
żadnego pardonu nie dawać * , I w jedn.m okt mgnieniu spsłniony 
rozkcz, hle Horodowi 6008  21 ㄴ na sercu, nieborak przeczuwa bivdę 
svojo. Wi; e mu si; në łzy zbiera, a tymczasem słyszy śpiew : 

"Dziś dzioń', EH'rodzic, dziś dzień, bogeczu, 

Juk słońce Śmieci w śrebrzystem kolce, 
luk ty zlicz voje troski i bolo, 
Dziś dzień wesela, tle nić głeczu . : 
Tek zaprewdę, istny to vescla dzień, tle nie tobic ridowi$ siq ,Hc- 


[ 


rodzie. Ot pztrzej, przychodzi do Cisbic śmicr$, owa imo5ć je sno= 


koseista.Nipróżno budziesz j;. ofi ros? i skarby twoje i włodza;, 


| nwet złotą koronę i diamentowc berło . On. tylko głowy twojej po” 


żąda. I padł Herod, 2 djsbeł przychodzi " zrodzony z ojex kruka i 
m tki wrony " po ezżurną,Harodowę duszę.Kiedy ulokow”ł "ag już na 
dobre w pikle, wricarznów na Sne, Śmieje siç i tuhezy” i hula 
po swojemu: i 3 


"4 ózy wiyta,ludzic, czego ja się 83606? 
Bo mi sie nr: fswicoie te raz dobrze dziejc 4” 


gi | 


trzy% ręki.mi i brodź,. torbę 
przedstewicnic kończy « ` 


rtur Zchnóder. 
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2204. 00 z Krzyrda djaołu-? 206 to m ło teraz lvdzi, 


którzy mu sic ztprz.d:1i 1 szużb; pokorno 'ezynię, Przyjdzio jednak. 
1 n% nicgo kros., Zwilczy go i do picłka odckle poprostu ,.. baba, 
Wipe siy skończyło szystko i tylko wychódzi dziad chudzint, po- 
nr dztei: nadstuwia i moralną piostnig 


à 


W NOG WIOILIINé 


W noc wigilijną,w srebrnych sxrach promienng 
wskroś oniemiałe,ciche pól przestrzenie, ` 
błogosławiących. łask niosące milezenie, 
malutki Chrystus idzie drogą aenna. 
` Przez mroczny,niemy idzie las wiekowy, 

Błyszczące. z* 21606 gwiazdy ogień sieja 

jodły się w soło,eicho nodląc,chwieją 

i przed Nim biaże chylą swoje głowy. 
Gdzieś na Pasterkę pierwsze dzwony dzwonią»... 
Słucha, jak dźwięk się tęsknota -różlewa, 
staje 1 srebrna od <siężyca dłonia, 

płatkami śnieżu szepcząc słów pociechy, 

w kras błogosławi pola,łąci,drzewa 

i uciszone polskie kurne strzechy, 


wacźaw Wolski. 


a a E 


= zna 


WY PA O O m 


Pa 스스 


. BETLEEM POLSCE. 


ㆍ ja wam powiadam,natulu, .. 
Ze tak mi coś w duszy się klci, 
de nam się Pan Jezus nu.rodził 
Tu,w: Polsce nici w Żadnej Judeie«.» 
_Obłapił Jezusex za szyję - * 
,Ojczaszka. rączkami małomii, . 
Przymilał: się,by mu pozwolił 


Przyjść na Świat na suutnej tej ziemi... 


matulu,gdzicż,jak nie w Polsce, 
Biednie jsze te ehłopskie strzechy? 
gdzież berdziej na Świceie,niż u'nas, 
Potrzeba osłody,pociechy:.» 
Porsiedzeie,gdzież indziej na śriecie 
Igkniejgzo sę łąki i pola? 
30216 mółarią się 
_. . Gdzie bardziej przosiąkła 67718 rola? 
gdząp więccj na ziemskim padole ył 
Spłynęło łeż,krzywdy,bÓólU?s+« . 
Gdzie dola narodu smutnicjsza? - 
Poniedzcicż sumiennie „matulu!? 
s.l kicdy se tak popłaku ję : 
Jo x duszy mi ciçgiem ne klei, 
:46 u nas jest w Polsce Betleem ~ 


krwausże wspomnienia? 


Nie gdzięś tam u zaśiiatach,w Judei, as 


~ ㆍ 


. 
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„.« Chrześcijaństwo jeszcze się nie zaczęło w całej pełni. Prawdzi- 
wa miłość między ijudźmi nie była dotąd praktykowana. 


Maria Korycka 


... Próba religii ostateczną próbą religii nie jest religi jność, 
lecz miłość, © 3 


H, Drummond 


„.. Ratuj mię,o Przyjacielu duszy mojej! Niechaj się raz jeszcze 
rozraduję w miłości jednej,pospólnej ż Toba,niech wyznam na łonie 
Twoim krzywdę mą ~ 1 niechaj zażna serce moje wiecznego spokoju 
na Truojem sercu,któryś jest Bóg,czyli liiłość. 


; Modlitwa Stefana "Żeromskiego. 


... Uczucie czci zajmuje wyższe miejsce w zdrowiu moralnym człowie- 
ka i uśród jego najwznioślejszych uzdolnień - i jest w peńnej mie- 
rze ńawet źródłem jego ińteligencji. Cześć,religia, jest przymiotóm 
tych,którzy widzą,że naprzekór wszystkim pozorom,natura rzeczy pra 
cuje zawsze dla prawdy i sorawiedliwości. | 

Emerson . 


Mieczysław Cieślewicz. 


O 기 ~ ~ NE a 


[IA W KRAJU, 


Wamn,Kochani,eo v dali,w tę noc cichą, święta, 
Zasiadacie do stołu z pierwszej gwiazdy lśnieniem, 
Posyłam śą tęsknotę v biel śniegu zaklętą 
I sercem,które kocha wszystkich każdym dronienieum. 
Wam, co m dali naszego powrotu czekacie, 
Pósyłam myŚl serdeczną i szeżere życzenia 
amie opłatek biały i proszę: "Nie płaczcie." 
wierzcie, jak i ja wierzę... spełnia się pragnienia. 
Zle mi bez Was,bo tutaj jest jakos inaczej, 
Tu dzień choć najpiękniejszy w szarzyźnie się pławi, 
Ta się czeka Í czeka na chvile przeżnaczeń 
, I patrży Się rozpacznie za lotem żórawiń, 
I terar,gdy tę piata znów święcę wigilię 
I braknie rak co pieszczą i ust,eo całują, 
136 Was mÝśl ma pobiegnie przez te długie mile 
: Do serc, które inaczej kochają i czują. 
"Wam;Rochani,30 w dali w t$ noc cicha,święta, 
Zasiadacie do stołu. z pierwszej gwiazdy lśnieniem, 
Posyłam sa tęsknotę w biel Śniegu zaklętą, | 
I'serce które koćha.uszystkich każdym drgnieniem. : 


ㅁㅁㅁ 
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Włodziuierz Levik 


m A m NI 


LIST WIGILLJNY OD KAUKI 


Piszę 0i Synku list z daleka, z dovu sa. 
Na szybach Snieżne łyskają si; płatki = 
Wspominam dawne dni = i pokryjouu 
Płaczę,. Ty Synku zrozumiesz Łzy matki 
Jest już choinka ... Wiesz, zaraz u stoła 
Sigdziem, jak dawniej, z siostrzyczkasi trzema - 
4 z nami razem i myśl niewesoła, 
że Ciebie, Synku wśród nas dzisiaj niema .„ 
Iy tam samiutki ... W dalekiej gdzieś stronie, 
Jak my, tak iiczysz nijające chwile ,.. 
Jaka 01 gwiazdka dziś wieczór zapłonie - 
Kto Qi świąteczną przyładzi wigńlię t 
Jakę kolędę - Syneczku mój wiły 
Roz jaśnisz Twoje «godziny tułacze ?,,, 
wyśczy sig dzisiaj za Ciebie modliły, 
A ja, nad listem, jsszcze-widzisz-płaczę.,, 
"Y$l o nas Synku ... Wspomnij przy wieczerzy ... 
i) ligcie mym znajdziesz okruchy opłatka „., 


"Atem; że nam wrócisz ... Ten, co " w żłobie leży " 


Czuwa nad nami ... Oałuję Cię ... Matke . 


Szczepan Baczyński 


Do teatru kukiełxkowezo i kukiełek podchodzimy z pewną vyrozu= 
iiałoBcią na twarzy. Podchodzimy z uśmiechem pobłażania ne ustach: 
" no, bo to przecież tasie coż dis dzieci "a 

lak być nie powinno „Nikt z nas nie podehodzi z ubniiechem po~ 
błāżania do sprawy teatru, a przecież kukiełki to bardzo poważna i 
prastara „ałąż sztuki, Na tragicznej scenie teatru Dicniza;, na któ- 
re j Eurypides ystcponał ze svymi tregediani, v- V-ym nieku przed na” 
szą erą, wystapił z kutiełkami Potejn, ktbry tak się tym wsłewi 4,że 
postawiono mu pomnik, a 

Herodot opisuje przedstawienie kukiełkore na uroczy gtobciagh 
Ozyrysa v Egipcie, ` i ~ 

Ksenofont opi suje wystepy pewnego Syrakuzańczyka z kukiełkami 
na uczcie Kalia sne ! 

Mówią nam o kuciełkach; Petroniusz, ioracjusz, Perseniusz,lsa= 
rek _ureliusz, "Be 

Ten spis dwiadsów wskazuje jak wielkie było zastosowanie lalek 
wW aS czasy i jax niesłuszne sę nasze pojecia o miejscu kukiełek w 
sztuce, at 

W krajach, których nie ogarącło chrześcijóństwa,zdzie kukiełki 
łacznie z bogumi i bananami nie zostały, jak Perun czy Światowid 
scia nişte za nogi. Zz postumentów i zrzucone do rzek, starożytne tra- 
dycje kukiełek Utrzymały się prawie do czasów obecnych a 


Indie, Jawa, Turcja, Ohiny, Japonia posiadaja olbrzymie kul 
turę teatrów, kulturę teatrów Ktukiełkorych, Turecki teatr cieniów 
Rarażez, jawajskic, chińskie i japońskie teatry cisniów i kukieł= 
kowe, poruszane od dołu kijkami, przedstawiają nie tylko estetycz= 
ne zainteresorania leez i rzeczońo wskazują na wzajemny wpływ te 
atru kukiełxoce4o i teatru noroczesnego aktora: 

Ńader interesujaca walka odbyła się xv Japonii pomiedzy te= 
atrem kukieikowym i teatrem ludzkime 

Tam kukiełki grały w mi:teriach religijnych w światyniech i 
poczatkowo nie konkurowały z tva.rem. tak popularnym swego 3zasu w Ja | 
ponil '" No “, ani też z nastepnym powstałym na poczatku XVII 1610 { 
teatrom Kabuki. 4 À 

Później teatr kukiełiowy Dżeruri, powstary w pierwsz-j 20409 
mie XVIII wieku steje się tak silnym konkurentem. Kubuki, że do nie- 
go przechodzi wielki pisarz likoaacu, piszący przedtem dla teatru. 
Kabuki. Przedstawienia szły j&ło ilustracje lalkami tekstów poety= 
be jezarza, . 

ㆍ ` Pod koniec. XVIII wieku kukisłki całkowicic odebreły od Kabuki 
i sławę i publiczność » hagi 

I oto teatr Kabuki nie tylko, że przyswaja sobie reportuat 
kukiełek, ale i technikę gry aktorskiej, rozcżłonkowanie ruchów, 
nieruchomość pozy, zustystą masky, twarzy, mowę przechodzgca w śpiew; 
towarzyszenie muzyki akcji, 

Teatr Kabuki to. wymarzone przeniesienie aktorskiej techniki 
ze sceny teatru kukiełek na tceng teatru ludzkiego. 

W krajach chrześcijańskich na poczatku kukiełki usadomiły się 
w kościołach i były używane do przedstawień różnych misteriów reli- 
 8ijnych, jak Bożczo Narodzenia itpa 

Dopiero inkwizycja nie tylko, Że wypędza kukiełkę z wnętrza 
kosciołów, als nawet zaczyna prześladować ją, tak jak i teatr,ja= 
ko " diabelską sztukę" «s.» 

Kukisłkore pracownie kokcielne z których słyneło miasteczko 
Dicppe w r. 1647 zostały żaminięte przez Ludwika XIV. | 

Kukiełki wypedzone z kościołów przeniosły się na ulicę i na 
Jarmarki obok ko$ciołów » i 

Wielu musiały mieć zwolenników i ridzów,skoro na scen; tcat- 
rów kukieźżkonych, jarmarcznych przechodzą znakomici dramaturdzy 
francuscy Lesage i Finsellc i stwarzają zupełnie nowa formo opory 
komicznej, która cicszy się ogromny powodzeniem» 

i «Kuki tki musiały w przeszłości być ne tyle wpływowe, źe Po~ 

ㆍ be jnowi postawiono pomnik; U cezer zmuszony był wydać rozporzędzce= 
nic, żeby kukiełki grały tylko pantominy, gdyż mówiąc, w myśl swej 
plotkarskie j tradycji, mówiły bardzo czpsto to, co się nio podoba= 
TO etzarori. 

i Kukiczki w Rzymić były tak rożpowszechnione, że na specjalny 
nacisk Kościoła wydana zarządzońic : , w œ lach zachowania moral= 
ności, wszystkie kukfełki mają być ubranc m niebieskie okrycia. * 

Kukiełki zrodziły Fausta, kukicłki rozwesclały swoję grą mi- 
liony ludzi, Tak było w przeszłości. Dzi5 kukicłki zachowały się 
U nas w Polsce po wsiach w tradycyjnych szopkach na Boże Narodzenio 
i w miastach w satyrycznych szopkach aktualnych i politycznych 


f 
i 
j 


szopki Zielonceo. Balonika v Krakoric, Qyrulika i Akademii Sztuk 
Pi, knych w. arszanke -/s p ia ; 

Wr. 1928 powstaj: w Werazawie. stały teatr kukicłkowy " 3ę j w 
który po kiliu latuch pracy skupju wokół siebie zm.nych malerzy, mu 
zyków, pisarzy. 0 ! 

Teatr ton zatucza 00792 gżurśż * kr gi obe jmując orbitz swoich 
widovisk już nie tylxo młódzicż, ©1c i dorosłych , 

o ostatka istniał w Poznaniu t:3trzyk kukiełek " Błękitny Pa- 
jacyk ", prowadzony nu zesadech: spółdzi «1ezżych prz. z”Wiclkopolską 
Rodzinę iurion.tk:rzy " , ae: 

hukicłka nu sa.nic mimo. aget martue jo wyraza twirzy żyjc -i po» 
rusza się, jak prawdziwy, żywy Oktcr, A czasuai ileż doskonzlsza od 
niego, z i 

w pracy Świ:tliwovcj, w której tak 02 sto brak nam i ludzi do 
zagrania sztuki i czusu do uyuczcni: tekstów i trudncj Je dnak badż- 
cobędź sztuki aktorski j — kuki rki moii nam oddie ni.:ocrnionc prost 
usługi, i 

Rceytutor, ukryty za kurtyną m: zn? 02031 - mnicjszą trem, aniżó= 
li, gdyby 8127 bczposr-<dnio przed -idzomę 

Kukisekce nil pótracbn"s; so-cjiulnc seny, wystarczy jej rama 
drzwi otwartych, do połowy prz.gsoni, ta. kocem 

Nu kostium wystrczy kuki- Fec skmanex mteriułu. Na wki tke 
nic: można sip obrezić n Fet, zdy Kozos 'przedst'wi smiesznie i iy e 


"tknie mu zkokli: ic jceo vady ~ bo kukicłka po zidovi sku pozostaje 


tylko ltlkg, 6 nio żyzym członi:kium.' |: 
Kuki. tko w: współpreey jest n.jmiiszym, nji- micjszym i naj- 

cic rpli:'szym tow .rzyszem, + <w pad 
( Pzwna, niczmordowan:, Troin. nicobruż: 10600 sip 6 otrzymane 
rolg, nie żadni pocnite 

. „Pregnienicm moim jugt, ::żoby przcż te n-szkicownnic: dzi. jów 
kukiczki, wzbudzić zcinterisow.ni: i numóvwić do współpracy z nim 
wszygtkich przcounisów ni niwie Kultur lno=ofswi*towe j , 


Bywają czagy,że w każdym żłobku szuka się Zbawiciela, 
iebbel 


 lluź to 6726 fałszynych mesjaszów, rabusiów ,zbdjećw, których traw 
rze niezodna historia zatrzymała w pamięci ,podczas gdy zapomniała 
twarzy Chrystusa. że. 
8 l uereżkowski 


à 


Najmilszę rozsoszą ducha naszego sa pienia o Bogu,w których ` 


1 płacz nie jest bez wesela, One godza powaśnionych; bo jakżeż bọ- 


Swee g gniewał brat na brata,jeżeli obaj zgoānymi głosy chwala 
Oza. > 
z” 4: , Ambroży 


.. . 
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Saikia „Świątecznę. 
BOŻE! DRZEWKO 
08760 kasu choinek krzątał si, ich właściciel pan Hilary 
Kostka i władczym £łosem rzucał rozkazy swym podwładnym . 
~  Szmaja, ten krzak trzeba poprawić, krzywy jak nazżła krew, 
ranek, małe sztuczki na front + i 4 
W tym momencie podszedł do niego jakiś 0 ubrany 
klient i zagadnął : 
- Może pen mi dobierze choinkę ? 
= Słh.że panu szanownemu " do sufitu ", czyli tyż ze średnia 
ków ma być, a może małży pętak za żłotówkie na stół . 
~ No, nie, chciałbym sarp sporą ㆍ 
`- Już się robi, Może. ta ? Krzak jak panna, zaraz się go ob 
rychtuje i dorobi podstawkie ` 
= Taka jakaś rzadka ＊ 
~ Jakto rzadka, panie szanodny ? : | 
Cioinka musi mieć swoję reprezentację, luz, żeby można by= 
«0 bombków, srebra, złota, a takżesamo zimnego ognia do cholery 
i trochę nawieszać . 
WeŻiie szanowny pan krzak nabity, jak beczka, to co z tego 
będzie ? Wilja się zaczyna, choinxie trza ubierać, a tu niewia* 


domo jak ~ nima co gdzie powiesić „ Dzieciaki w krzyk» Kto wi- 
nien Velata DD có pana GZOKA o 
'.. Mażżonka wekżaic szanownego pana za mordę, zacznie kołowaś 


po pokojach i rezem 2 가라 na zbity łeb z zamieszkalnego lo- 
kalu wyrzuci przed samem opłatkiem na frontowej klatce schodo= 
wej zamieszanie publicznego spokoju uskutoczniajge è 
Jeszcze od podgażowanych sąsiadów swojem porządk om może. 
p szanowny tyż po krzyżu oberwać spowodu znieważenia dnia - 
świątecznego 
A przy rzadkien krzaku tego wszyst! diego nie bgdzie , 
— ile co'mi pan za historyjki opowiada, ta choinka prócz wszyst= 
kiego, jest zupcłnie żółta , 
= Jakto żółta ? Wezoraj dopicro ż 2684 przywieziona, ale cho~ 
jak'musi mieć swój kolor. | 
Zielony jóst szczypiorek, alo ja warzywen 216 handluj$;, to_ 
pan dostanie troszkę dalej, w hali. A może to drzewko? 
- Nie, gełązki za słabo, ZĘ 
"'-  Amożc pan szanowny nie choinkie, *Łylkó Herkulesa potrżebu= 


je 'd6 cyrku ? To sa za słabe gałązki. ? Flache wódki stawiam, że" 
sam sip pan możesz za enioła na tom krzaku powie 8 sić i tyż ny” 
trzyma ! 


=  Dóż to za chamstwo ! Gbur ! Idiota ! 
+. Franek, rdstaw gobcia od krzaków, bo mnie zdenerwujc i meil , 


mu takie trafne, żc całe snięta w zóżku przelcży, łachudra,cza= . 
su kupca i przemysłowca nie szanuję 98 I 


Na dany zna SO uszni k pana Kostki, pan Franciszek Sigscz” 
kowski chciał wyprowedzi% grymabnego klicnta ze sztucznego lasu, 


ale natrafili na opór i odgrażanie sip sadom « 


+. … 10600. Gzego Jryncypał zmuszony byż da gościowi ono przy 
obiecano "trafne tm postaci przepisoi:j fangi . A. 
sł Spisąno protokóż; sprava lada dzień trafi do sądu grodz- 

kicgo. Myror- trudno przewidzie6. Faktem jest natomiast, że ku- 


_pujący pan Itnryk 0, przesiedział całe kuigta w domu z kompresem 


'z gulardo:;€j rody na nosie « 
Stad rypływe morał, żc nie należy się upierać, aby choinka 
„była taka znów ziciona, gesta i silna . 


Wiech 


MYSLI 


++. Pycha zabija miłość, tę jedyna siłę do zwalozania złego» 
A GE |» A, liiokiemi cz 


* AT 


PA Bywają występki, które trzymają nas dzięki innym nystępkom,a któe 
re odpadają od nas jak całęzie, jeżeli podeigć ich pień wspólny» 


분 " Paskal 
«+. Są ludzie Źli,którzy nie byliby tak hietespieczni,gdyby nie mio- 
li w sobie czegoś dobrego. 
e La Rochefoucauld 


+... Mzalędnie Zatwo przychodzi działać spremiedliwie w sposób szor- 


= stki i imponujący,który wstrętna czyni sprawiedliwość. Ala działać 


zawsze dobrze ze słodyczą i niezachwianim spokojem, jest rzeczą 
królewską. 주 
Lme rson 


..«« .IJljada dlatego jest wielka,ponieważ życie całć stanowi w niej 
walkę; Odyssea dlatego, gdyż życie w niej jcst nędrówka. 


« 
GK. Chesterton 


«.. Charakter cziowsieka ma swoją siedzibę nie w jego inteligencji, 
ale w jezo sercu. ' 


Jacobi 


mąki sobie felicton 
Taki sobie telicton . 


7 DOBRA PANI. 


gdzież jej nie ma? Dobra pani znajdzie się wszędzie, Zna ją i 
wielka Stolica 1 3026 miasteczko. Prawie w każdym powiecie miesz- 
kać będzie w którymś z folwarków. Jest pełna miłości bliźniego ,naj- 
częściej pobożne ,wferży szezerze w chrystusowe przykazania miłosier- 
dzia i litości. 2 oddaniem sprawie,z dużym samozaparciem, z poświę- 
eniem nieraz najpiękniejszych chwil życia,biegnie dobra pani po za- 

. ułkach starych aziclnie zamieszkałych przez biedotę ,po wyboż stych 
oj 2 3 5 et tę p do suteryn.w których genieżdzi się nędza 
1.braQ2"o © OR + W 
5 Jsj to.ówej 00626] pani ,zawdzięczają parę cukierków dzieci 
o brzuchach wielkich i pałąkowatych nogach ,ridomych objawach angiel- 
skiaj choroby» O niej to myślą we snach dzieci r łachmanach wyrosłe, 
pamiętające o raz kiedyś otrzymanych bucikach. Dobra pani, dobra jak- 
by z bajki ,zjawia się czasem i przypomni nędzarzom,co nie zwykli ja- 
dać chleba,że są jeszcze na świecie pierniki i ciastka. . 

Czy widzieliście kiedyś w okresie świąt Bożego Narodzenia czy 
Wielkiej Nocy jekę minę ma dziecko nędzy,gdy dobra pani przyniesie 
mu 6 placka? Czy nie zakręciły się wam- w oczach łzy wzrusze= 
nia? 

Obsermowałcą od maleńkości pracę takiej jednej "dobrej pani". 
Ona to nauczyła imie widzieć ma. świecie ból i nędzę,jej zawdzięczam 
nismal wszystkie radosne chwile mego dzieciństwa. I nie dziw chyba, 
że umiłowałem ją nad inne istoty ludżkie,a choć później gdym dorósł, 
poznałem miłość inng.temba zostanie zawsze dla mnie niezmiennie 
pierwsza! Ale czy miecie.że choć nie potrafię bez uwielbienia i tkli- 
wości myśleć o ukochaniu człowieka-bliźniego, jakim przepojona jest i 
dobra pani,nie nogę wyzbyć się nienawiści do jej pracy. © 

Taki To nie "lapsus linguae". Ta nienawiść nie. jest mnie jszę. 
od miłości. Jest'niezmierna i bolesna,bo nie chcę aby na świecie 
były dobre panie, kładące łagodzące plasterki na ropie jące rany,nie 
ches by zwierzęciem robiła człowieka jego nędzna dola, nie oheę by 

, jakiekolwiek dziecko na śmiecie śniło bajeczkę o królewnie,co rzu- 
ció potrafi nędzarzom resztki ze swego suołu,bo nie chcę ,bo nienawi- 
dzę dobroczynności: : s , ; 

Czyż nikt z. Was nie czuł upokorzenia,dając jałmużnę? Upokorze- 
nia. człowieka,że inny cżłowiek tak nisko spadł,że wyciągać musi rç- 
kę po rzucony mu grosz? Czy zastanowiliście się asd; ka trzeba by 
aniołem czy nadczłowiekiem być,by w tak upadla jących warunkach bytu 
zachowaś w sobie choóby resztkę człowieczeństwa? Czy pomyśleliście, 
jak dobrym w gruncie rzeczy jest człowiek,gdy najbardziej nieludzkie 
warunki nia potrafię go całkowicie zezwierzęcić? 

: / Czemu nis moge togo zrozumieć te wszystkie "dobre panie"? Cze- 
mu: zamiast szukać przyczyn choroby,prażną koić jej objawy? Czy aby 
nie po to by móc. adsl utrzymać świat ,produkujący nędzę 1 upoćlanie? 
Niestety, ś.iadontż -czv nie.do tego dąży samarytańskie poświęcenie, 
GEWOTEZ  :: 이 2. 
UNIWERSYTECKA 
W Toruni 


- .g» Kostrze.ski, . 


POR ZE że — a 


m... 이 osa mai sm > 어겨 며 여 에 | a m ni Nr 이 기 mi: wm am w am! 


Na parszy*e drobne, rozbija się wiel«i kapitał najuezeiwszych serc. 
Jakże często patrząc na dobre ,kochane ręce dobrej Jani,przycho- 

dzi mi myśl szaleńcza,by wysadzić w powietrze wszystkie: instytucje 
dobroczynne ,a hukiem wybuchów poderwać ludzi do valki £ całym wspe- 
niałym aparatem fabrykacji pogardy człowieczeństua i szerzenia upo- 
karzajgcej litości! 

. ~. Bez strzępóń miłodierdzia stwórzmy ezłoriekowi ludzkie warunki 
„bytu ,pozwólmy mu żyć i rozwijać w sobie te sielkie nalory,które 

v nim tkwią wimo wszelkie przecisności,mimo zbiorowy wysiłek gnębi- 
„gieli i sanarytańsza opiekę! l 

3 Nte w ugzuciu litości,ale w zimnym:rachunku szuka juy sposobów 


: rożbicia: siata nędzy „stworzenia viata pracy i sprawiedliwości! 


I niech się nie trwoży dobra 0801 że zbraknie dla niej na vie- 


„Sie miejsca. Gdy zniknie nędza i łachmany,pozostena na świecie milio- 


ny innych-trosk człowieczych,które złagodzić i wyleczyć może tylko 
miłość,ta sama miłość, która jest dziś motorem bezvotrzebnej "dobro- 


;..0Zynnej" pracy, 


5 


H Ja Je 


BISKUPIN. 


|. północnej Wielkopolsce na t+zw.Pałukach,leży v okolicy boga- 
tej t jeziora wieś Biskupin, słynna. dziś w całej Polsce z powodu re- 


„helacyjnych odirry ë, dokonanych tu przez Ekspedycj hysopaliskoną Uni- 
węrsytetu Poznańskiego. "ozxopyrania prowadzone tu.od paru lat wia- 


ły, na celu odstenięcie. warownej osudy przedhistorycznej,istniejącej 
na półwyspie jeziora: biskupińskieśo powiędzy rokiem 700 a 400 przed 
Chr.w t-żw.wczesnym okresie. żelaznym,a opuszczonej przez mieszkańców 
VWskutex zalenia jej przez wody jeziora, Naniesiony przez wody piasek 
i szlar jeziorny przykryły osiedle grubą warstwg ziem i dzięki tej 
posrymie,chronięcej od wpływć» atwosferycznych i dzięki wilgotności 
terenu zachowały się pod zierią doskonale dolne części domów í drew- 


"nianych wałów odronnych oraz dróz i uuounienia brzegu jeziora, 


„Przed drnoma 1 póź tysiącawi lat Wielkopolska,podobnie jak Śląsk, 
Zieria Chełunińska i cała Polska środkowa ,zajęta była przez prasża- 
wiańską ludność ro-niczą,stćrą ozreślany: jako ludność ementarzysk 
ciałopalnych typu łużycsiego, 0 70086 ta, zagrożona najazdami z Pomo- 
rze lewobrzeżnezo,najorawdopodobniej prabałtyjska,chroni się w wa- 


: Powniach drenniano-ziemnych wanoszonych na miejscach już z natury 


trudno dostępnych,najezęściej na wyspach i półwyspach. Takie grody 
Kultury łużyckiej styvierdzono w północnej fielkopolsce np.w Komoro- 


„ Wie,w pow.szamotulskim, u Ozeszewie,ń pow.wągrowieckim, w Jankowie, 
"W POr.mogileńskiu, w Kruszwicy i w Wilczynie,w pow.konińskim. Jedy= 


nie wzgląd na obronne położenie 0084 skłonić przedhistorycznych 


. Mieszkańcó” okolicy dzisiejszego Biskupina do osiedlenia się na wil- 


g0bnym,torfiastym półwyspie jeziora biskupińskiego,wybitnie niehygie- 
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nicznym i mającym nieszczególny grunt budowlany. Półwysep z trzech j 
-uv stron oblany wodami jeziora,a od lądu odcięty szerokim pasmem mocza= 
rów,umocniono wybudowaniem wału drewnianego wypełnionego ziemią ubi- 
tą,otaezającą 0820 osadę. Pokaźne szczątki tego wału drewnianego, | 
jeszcże do 1'm.wysokie,odkopano w północno-wschodniej i zachodniej 
części półwyspu,a na stronie południowej zachował się nawet na po- | 
wierzchni widoczny do dziś wyraźnie wał ziemny zamykający ongiś do- | 
stęp do. półwyspu od strony lądu. Dla ochrony półwyspu przed zwywa— fi 
niem przez, fale jeziora,wbito w brzog poza wałem kilka rzędów potęż- | 
nych ukośnych: pali drewnianych,podtrzymujących belki poziomo układane.) 
"W obrębie tego umocnienia znajdowała się ludna osada ,złożona | 
z 60-100 domów,zbudowana na powierzchni bagna,na warstwie- fasżyn | 
z gałęzi brzozowych. Osada założona została według jednolitego planu, | 
stórego nie powstydziłby się współczesny urbanista. Na rozśtopane j i 
er dotychężas prześtrżsńi odkryto sześć ściśle równoległych ulic,skie- 
rowańych z zachodu na wschód i połączonych ulica okrężną,idgca pół- 
. Kolem wzdłuż wału vbronaego. Ulice były wymoszczone grubymi: balami 
* ;ldębowymi ,a wzdłuż nich stały rzędy domów drewnianych,stykających się 
„szczytami i mających zawsze wejście od strony-południowej. Domy były H 
z reguły dwuizbowe i składały się z izby głównej i przeđsionka¡,zaj= | 
mującego całą szerokość frontu,a tylko w nielicznych wypadkach zło- | 
2026 były z trzech ubikacyj,mianowicie izby głównej, komory i przed= | 
ż sionka. Podłogi dcmów ułożone były z belek drewnianych,pokrytych 
w „Zwykle warstwą gliny. Na prawo od wejścia znajdowało się w izbie 
ㆍ głównej okrągłe lub czworokątne ogniskó, ułożone z kamieni i również 
zwykle pokryte warstwą gliny. Wszystkie domy zbudowane. były w kon= 
strukcji łątkowej. Na czterech narożnikach wkopywano okrągłe słupy 
sosnowe /t.zw.łątki / z dwoma pionowymi żłobkami ,vyciosańymi na ca- | 
bius a Łej prawie długości słupa pod prostym kątem do siebie,zabezpieczając | 
* » „Słupy te dołem przy pomocy przetknietych drążków poprzecznych przed ` | 
. Zapadaniem się w bagno. Ten sposób budowy stosowany jest 'do dziś 
w różnych częściach Polski,a navet w sarym Biskupinie znamy dom wło= 
ściański,zbudowany w technice łatkowej,co nasuwa. możliwość przetrwa= 
nia na miejscu prastarej tradycji budowlanej poprzez dwa i pół ty- 
siąca lat. | A 
„Poziom jeziora w czasie zakładania osady badanej był 1 
wie znacznie niższy niż dziś, jakkolwiek przed kilku laty zostało ono 
znacznie obniżone przez pogłębienie: koryta rzeczki Gąsawki ,przepły- 
TaJaKU przez. jezioro. Niższego: niż! obecnie poziomu jeziora dowodzi 
fakt,że ogniska wielu odkrytych domów. znajdują się dzisiaj poniżej 
powierzchni jeziora. 1 ciągu istnienia rozkopywanej osady poziom je- 
ziora żaczął się jednak widocznie podnosić coraz wyżej i zagrażać 
„odadzie,skoro 'ludność jej była zmuszona podwyższać podłogi domów i | 
nakładać drugą nawierzchńię'na drogi. w postaei warstwy drągów brzo | 
zówych. W niektórych domach spotykamy nawet. trzy warstwy podłóg, | 
a bardzo często znajdujemy dwa ogniska kamienne ponad sobą,przedzie” 
lone pokładem gliny. Ściany licznych chat wykazują ślady przebudowy= 
wań,domy nieraz płonęły,jak widać ze śladów pożarów,lub były rujno= 
wane przez powodzie tak,że w niektórych miejscach dwukrotnie je od- 
budowywanó. Powodzie i pożary niszczyły też wały obronne,rómież 


drukrotnie odbudorywane, Mimo wszelzich ubezpieczeń i mimo podwyższa” 
nia poziomu podłóg i dróg,woda w' jeziorze w związku z coraz wilgot- 
niejszym klimatem tak dalece przybierała,że zmusiła « końcu miesz= 
kańców osady do jej opuszczenia. Osiedle uległo zalaniu,a później 
zamuleniu, jednakże to co było katastrofą dla naszych przodków,okaza= 
ło się błocosłarieństyem dla nauxi, Jakkolwiek bowiem wszystkie czę- 
ści budowii wystających ponad vodę, uległy oczywiście, żni szezeniu,to 
dolne części ich,przykryte ziemią i woda,zachot'ały się niemal v takim 
stanie,w jakim zostały opuszczone przed 2500 laty. 

Oehronna pokrywa z piasku i. szłamu jeziornego zakonservowała 


"także ogromną ilość rozmaitych naszędząPadób. 1 broni,użynanych przez 
"mieszkań 


ców zalanej osady,a naret niektóre sprzęty domove,jak dolna 
część pryczy drewnianej,odkryta w jednej z chat. Oprócz olbrzymiej 
ilości naczyń glinianych,przeważnie zachowanych r: ułamkach,znalezio= 
no wewnątrz domó: i w ich otoczeniu liczne narzędzia żelazne, rogowe, 
kościane,kamienne,egliniane i drerniane,dalej rozmaite ozdoby z źela- 
za,bronzu,szkła i bursztynu. Do najcenniejszych zabytków należa: 
drerniane,tarczowate koło od wozu /pierwsze znalezisko Spa sapias, eTA 
na północ od Alp/ i krata drewniana, używana zapewne jako drzwi. chaty. 
Obficie znajdowane zwęglone ziarna zbóż /pszenicy,żyta i prosa/ vska= 
zują na rolniczy charakter ludności ,uprawiającej poza tym rozmaite 
rzeliiosła: garncarstwo,kożodziejstwo,ciesiołkę,kowalstwo,tkactwo,i 
oalewnietwo,które:o znajomość poświadczają odkryte w.Biskupinie gli= 
niane formy odlewnicze do wykonywania naszyjników,szpil i innych 
przedmiotów bronzowych. Olbrzymia przewaga zwierząt domowych wśród 
zna jdovanych ń osadzie kości zwierzęcych świadczy o wielkiej roli, 
jaką oderysała hodowla bydła, | 
Źmiedzanie vykopalis« biskupińskich pozostawiało u każdego zwie= 
dzająacego niezapomniane wrażenie i dawało bez porównania lepsze i 
bezpośredniejsze pojęcie o życiu i kulturze naszych przodków niż 
dziesiątki przeczytanych książek, > 


Qmittk= ze sobi 


Nie mówimy do ludzi " podnieście się ku zgodzie ",. ale: 
w skłońcis “się ku zgodzie ". Wida więc, że do zjody potrz:bo pev- 
nego upokorzeni?,pernego skłonienie się pod pr viž od rozumu wyż . 
sze . 
żył 개 i „u 11661 02 
iust byb ékis cel, 30168 zadanie pow ime, które spełnione 
w sposób dhy i prosty, prowdzą do. ispokojeni" duchowseżo. To uspo- 
Kojenie jest dusz; życi. = i bez niego życie nie mz: sensu. 
bą KBE 1 m, Sienkiericz 
wiet din czegoś miłośś i czuż się. rzglgdem ceżegoś do obowigz= 
ku = oto rszystko.. Bez tezżo nic niemt, 2lbo «szystko jest zie. | 
D E. Orzeszkowa: 


Openowinie siebie, to priumdziw* poszjo wieku neskiego; ton 


x ża Zygmunt Kre siński 


sa m a rw m o im Bałam 개 


Krdrze j_Chetuk 
1. 

Los nas po. świecie r'zeżnał 

jak liśeie jesienny wiatr - 


jedma jest rozpacz pożesna. 
1 3edam powrotu ślad. 


Los ras rozssnał po świecie 
podmuchem wrześniowych bomb, 
gromen nan w oczy zaświecił 
i kazaz znów płacić krwią, 


EU 
A 


Joð Langiewiczom był dziad. 
a ay słucnali śmy, ułodzi; 
a za oknadi wył wiatr. 


Nasz ojciec bił się w Lezionach 
Ifołótków, Huszt, włoski front 

i kiedy to mówił do nas 
mówi: ta blizna jest std 


Zaś w złotej polskiej jesieni 
pod Kutnem padł jeden z zas = 
z różnych dziś krańców zieani 

idziemy, my, nłody las 


28 sny rozwiane pradziadka, 

za krew, cc przelał nasz dziad, 
za nędzę, co znosi aatka 

i za to, że zgin,ł brat 


Idziezy głodni odwetu 

jedna wciąż cena jest krwi = 
a w ostrzach naszych baznetów 
już dzisiaj stronca się skrzy. 


Z Francji: niewoli i Szkocji 
z lędów dalekich: i „órz 
wróciny jednako „ocni 

mimo tęsknoty i burz 


Wyszli my, młodsi synowie 
na dawnsj tułaczki ślad 
i tylkc dawną opowieść 
dokończył już obcy wiatr. 


wróciny jak wiatr, zwycięscy.. 
ds.kelBmmatkiji, ręk yo 6 
dziękując;,: że cichym męstwem 
uratowała nam don, s 


asy pradziad z Dwernickim chodził, 


POLSKI POEMAT 
/fragment / 


dziękując, że węstwem kobiet 
co większe niż męstwo krwi 
przetrwała już wojny obie 
tysiące nocy i dni. 


Poten pójdziemy na cnaentarz 
gdzie oni czekają nas, 

gdzie w chryzantemach i miętach 
zaschły modlitwy i czas 


I tam u drogich nan mogił 
zakwitnie przysięga ta, 

że © 'kln,c się matką i Bogiem. 
służda,jak dawniej,wciąż trwa. 


El» 


kiedy wrócimy do domu 

z pod obcych i chnurnych nieb; 
do chaty pokrytej słomą 

gdzie pachnie mleko i chleb; 


gdzie pachnie słońcem i sianom. 
i pracą po łokcie rąk 

gdzie w weseliska rumiane 
skrzypeczki z basctlą rżną 


- z aieczea i sochą już wrośniem 
w czarnoziem polski jak Piast, 
jak ziemia niezmienni, prości 

i twardzi, twardzi jak las,... 

Z gości:ica niech nam już tętent 
zwiastuje, że gość - nie wróg; 
niech wróci naa niebo święte 

i dobry przy drodze Bóg- 


Będzieay pracować godnie 


"dla matki, dzieci i żon 
'by u nas nikt nie był głodny 


by nie szedł do otcych stron. 


Będzieny se w pole chodzić 
na rzekę chodzie i w las = 

a po nas znów przyjdą młodzi 
oni za5090.38 znów nas, 


wieczór wrócimy se z pola 

wśród ryku spasionych krów, 
przy stole u naszych kolan 
rozkwitnie od jasnych głów, 


Bo wszystko nże przeminąć 
ale nie ziemia i ay 

i tylko ję naszyn synom 

trza kochać od pierwszych dni. 


sSiądziemy za stołem czarnym 
zacierkę będzieuy jeść - 

i patrzeć się będą w „arnek 
ilazda i Buzrtek i Grześ. 


Poten wyjdziedy se pod dom 
patrzeć na niebo, „dzie Bóg, 
jak też tam będzie z pogodą *' 
bo jutro roboty huk. 


Będzieusy prawić nu przyźbie: 
podatki i sól i grad - 

i w naszej cichej ojczyźnie 

zamieścimy swój cichy świat. 


„Fajkę będzieny se kurzyć 


Ai dawne «spouinać dni 
dni walki, rozłąki, burzy 
rozpaczy*'i wiary i krui. 


k potem „dy będzie pora 

tak rzeknie najstarszy z nas: 
no, iodnia znońnuj trza orać 
więc,bracia,iść spać już czas. 


BÓR 


wiosna już ku. nan dziś idzie 
pucinąca życiem jak las, 
wiosna -nie. narzesń,nie zwidzew 
nu miarę codziennych łask. 


Wiosna już ku nam nadchodzi 

w muskułach napiętych jak stal 

w rytmie szycht,załóg.z.ian,godzin 
trudniejszych - niż w prlu = walk. 


wiosna to praca zwycięska, 
akordy tych sauych drznień, . 

to śmiałe mostu są przęsła 

co wiedzie nas w lepszy dzień. 


~ 오용 = 


więc.zescnłe cnientarne liście 
niech zniszczy tej wiosny wiew: 
nadchodzi już inny wyścig; 
przestała już lać się krew. 


Niech będzie od dymów sine 

i złoto od zboża płacht, 
niech uśmiech,praca i miłość 
zakwitną w miastach i wsiach, 


iech z sautnych kaaiennych 
przedaieść 
gwar buchnie,fabryczny dym - 
bez przerwy,w nocy i we dnie 
niech niesie się maszyn hyun, 


niech dźwięczą,walą, turkocą 
niech dyszą, żonią i mkną 
bez przerwy i dniem i nocą 
wysiłkiena mózgów i rąk, 


11601 dndnig wace: i tłoki 
niech peuają dzień nasz wciąż 
wprzód, 
niech z jasnych hal,z jasnych : 
okien 
zaświeci wyśniony cud. 


Niech iizie,niech naprzód „oni 
niech dławi tyń szczęścien nas- 
by mózgi,serca i dłonie 

i oczu radosny blask 


rosły i rosły stokrotnie. 

aż chwycą niebieski sklep: 

by nie był nikt bezrobotny 

i by dla wszystkich był chleb. 


kiech wyjdą w pole traktory 
niech dotrą w najdalszy kąt, 
niech staną dody dla chorych 
kościoły, szkoły i sąd, 


Niech staną już szklane doay 
z Baryki najaroższych snów, 
niech piersi wiosny łakome 
pęcznieją zapachem bzów, 


Niech ;.szyscy Polskę budują 
wciąż lepszą, słodszą niż 2100, 
wyżsżą niż dało się ująć 

w klamry wiar dawnych i złud, 


n.e DYW 


~ 


mia 18 .grudnia 1542 r, o godz.9.30 rano przed lo- 
kal Biura Głównego Polskiej Y.i..0.4. w Tuluzie zajecha- 
łe trzy auta ogsobo.e i karetka policyjna, Kilkunastu 
przedstawicieli specjalnej policji okupacyjnej weszło do 
biura i uczyniwszy szybką rewizję,zażądało od całego per~ 
sonelu biura natychmiastowego udania się wraz z nimi sa~ 
gchodami,w nieznanym kierunku. Lokal Biura Głównego zo- 
stał opieczętowany, W pare dni potem, dzięki sprzyjającym 
okolicznościom, 200280 ㅁ 0 ustalić, gdzie znajduję się osoby 
wywieziońe z.Biura. Znalazło się tan 5 stałych pracowni- 
ków centrali Polskiej Y.M. Cene Francji /Osuchowska Mar- 
ta,Chciuk Andrzej, Chwiałkowski Rudolf,kochanowski Edmund, 
Małecki Kazimierż/,doradca prawny do spraw osób intemo- 
wanych v obozach, p.Savignac Henri, Szubęrt 'Stanisxavi 
'oraz dwie osoby zajęte przejściowo w 3iurze Głównym: Ta- 
banorsii (itold,hracujący przy ponielaczu i Nogal Jacław, 
RO Jacy w kuchni. W ciężkich warunkach więziennych | 
osoby te.przesiedziały równo 8 tygodni. Tylko Savignac ~ 
. Henri, jako obywatel francuski i ciężko chory na płuca, 
został zwolniony po kilku dniach i Iabanorski Jitold, ja- 
ko student ,dorabiający dorywczo w Y.li.CsA. — po pięciu 
tygodniach. Niestety dla Henryka Savignac tych kilka 
ciężkich dni zdecydowało o jego życiu. kimo pomocy i o- 
pieki żmarł on m dwa dni po zwolnieniu reszty jezo Kole- 
gów. Zorganizowana przez uładze Y.!.C,A, momoe material- 
na dla uwięzionych wpłynęła na zła odzenie ich ciężkich 
warunków; Nynixi rewizji w Biurze Głównym i przesłucha- 
nie uwięzionych spowodowały po 8 tygodniach, t.j. dnia 
11 lutego ich zwolnienie. 97 


- 


a”. "BH ㆍ | 


Rok minął od tej ciężkiej chwili... Od ohmili,sdy 

um poczuciu pałnej niervinności i krzywdy osobistej, dziewięć 
osób uległo sile formalhej. Trzeba było u tych warunkach 
prawdziwie męskie::c i prawdziwie dżentelmeńskiego panoa- 
nia nad: sobą,aby nie dać się ponieść nerwom 1 godnie prze- 
trzymać czas czynionego na nimi aktu przemocy, Tylko 080- 
by © dużym zasobie sił fizycznych mogły dokonać tego i 
oprzeć się dcstrukcyjnym wpłyriom odosobnienia. I gdyby dzi- 
siaj ~ z odległości roku ~ żechcieć analizować okres vi~ 
zienny naszych kolegów - to, znając ich siły, fizyczne ~ 

z jakim poåzivem i rdzięcznością. podejść musiny do ich po~ 
vażnój i pogodnej postauy,do 100 jakże rzadkich i łagodnych 
okresó: depresji, skarg i uyuórsk! Jak odbija ich uczoirńy 

i szczery /zły czy dobry/ hestrój.i postara: od postęp owa 
nia niektórych przedsta.icieli mie jsoowego, wolnego otocze- 
'nia polskiego! Jak dalccy byli oni u swych navet najżor- 
szych chwilach depresji od jakiezokolziick zakłamania, czy 
histerii,lub złej woli,które brzecież o jleż-żłatńwiej byłyby 
do wytłówaezcnia i rybaczonią,aniżeli u ludzi korzystają” 
cych z volności j bezpłocz^stva osobistygo,, 


ludzi i charaktery poznaje. się najlepiej © nieszczy- 
8630, To jost wielka prawda! Dotyczy ona obu stron adrziy:i 
więzienia, 


Tdzięczni bądźny wszystiin nadżym ul ęzionym przed 
rokiem kolósgom za ich póstanwię godna Folaka, za ich atmo- 
sferę więzienna požig pogody „pray 06401 i miary i nadziei 
i przceoicż za ich 20407 1 miinowolny.,„pod skalp obserwacji 
oddany,obraz ich ludzki oh charakterów! Razon z nimi okres 
ten wzbogacił nas o Wicia spostrzcżeń i rmiosków! To chyba 


jedyna pózytyana zdobycz tego siutnogo' okresu! 


Niel Jest jeszezc jedna: solidarność polska. Wiele 
ozganizac/j, i osób okazało nam pomoc, mimo "kropujacej" 
sytuacji i pount go niebezpicezcstva. Ten vyrez wyrobicnia 
społceczncjo i 4ęzłż,objawione j samorzutżni.c, jakże rozjaś- 
niał ponurą sytuację 1 zagrzorał do wytrwania i wysiżku! 


+ 


이 mó om 0 onen 에사 애매 이매 이에 me = awna = 
pa: W W 니나 OR 때 시 PW 매사 이아 에 eanu ma 아껴 태아 시 a wę 
razów bo 때에 r ro GW ki 00 GÓR AZ 


ingr rok od tuej elężkiej dle. naszej organizacji chwi= 

14. Od emilii,” UOPCE i zdariaŁo sig, że LOSY całcj organiza” 

cji zostały przesądzone» Dy sp ozy Gy JNY ośrodok instytucji 
został przecież ZdszorGini ZOWaNY za jednym „amachem,a nie- 

. giadomea porody represji i saiewiadomy ieh zasię6 kompliko- 
vary jeszcze bardzie j uytuac ję „zdawałoby się bczaadzie jną- 
Mrzeba było Wiele zimnej krwi i spokoju,aby nie poddać się 
atmosferze depresji strachu. czy zgořa histerii,a odurotnie 
- panować nad sytuacja, chočby z zaciśniętymi zębami. Trzeba 
było nie poziiolić się odvis OQ zasadn czego podstawowego 
celu prac naszej organizacji * służenia ogółowi w imię ide- 
ałór! nieprzemi, jający.ch, cgdinoluâzki oh 


, „Okres ten jest jeng a ne.j shlubni jszych kart pracy 
naszej organizacji ve Francji. Mie uciekliśny Z osterunku. 
Nie przerna..i Śny ani na: ohwilę pracy: Pełni troski O uwię= 
ztonych,tyi troski inszę otocaylismy opiekę. Nasza wielka 
pracę w terenie. Nie tydal15my Jziacka z kapitela“. Wszy” 
stkie fiat rętne ,małodauszne 1 podejrzene rady odbijały się 
od upartej ,niezachrianej posta :y orcaqizecji „BEZ najmniej” 
szego echa. Ki Lkuosobo Ja gromadka .JLUra Gźóvnego Polskiej 
Y,us0.A.zrobiła pracę za aałe BLUro;Z my ŚLĘ o tamtych, 00 
zostali skazani na becezynność przymusong e Kierownicy OBNisK, 
tede td, pozostali na posterunkech,poGjęLt w poczuciu wiekszej odpo" 
0/0 qgiedzialności akc ję samodzielną; going, Ti- arza, Cały zespół 
시 06 Yalu, GG Ai w tea młaśnia sposób okazał srą łączność ideo" 
z tymi,oo byli Z tamtej strony ärzaii wiezienia- S 
I dzisiaj.po roku,ratrząc Wssecz na wielki dorobek pra" 
cy rhant. Assedio ksay anizeli Wroru 1942,- uczynimy ,bez uczu* 
cia zarozumiatoťci, alo Z dumę 1 godnością ~ pokłon żywotno” 
ści organizat |. śmiertelnym idearon, K sro leżą u joj 
Źródeł i podevaw + wtóre ożywiają pracę Yie C. A. Niechaj 
ten piękny ,pozytyny dorobek pracy będzie wy rórnan ie dzu- 
gu organizacyjnego; jaxi zacżącnęLi smy vobec tych naszych 
kolegów, Którzy cierpie..l upokorzenie į niedostatek i nie” 
bezpiccezaństwc; “| wobae tych żyjących i tego 00 odszedł; ~ 
wobec tych, co poszli dalcj zZ nami. i tych,co Z% nami nie na” 
aężyli. Bo jakżeż inaczej,i BOdKaIEJ i lepiej mogliśmy pod 
kreślić naszą dla nich przyjaźń, Uroskę i uznanie, okazać 
5], +*7+,1m-nasze uczucia i myśli aaj Lepsze I 
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Poznałžeu Go w hx-les-Thermes we wrześniu 1641 r. Przyjechał 
tau właśnie jako doradća prawny tuluzasiskiej Delegatury P.0.K,,by 
załatwić pewne nieporozunienie między diejscowyia schroniskiem e 
| właćcicielea hotelu, gdzie nieściło się schronisko. Później spoty- 
| kaliśmy się na kursie YMCA w slvisnac i już w Tuluzie. 
| Sylwetkę tego 020.31640 chłopea często mam przed oczyda i czę- 
(i sto o Nin myslę. Naprawdę był to "aorowy chłop, z wiary"; Wybacz 

Henryku, że tak o Tobie piszę. ale raz Ci na rczu ulicy Darjuier 
tłumaczyłea, co znaczę te słowa w gwarze żożnierskiej, 

fenryk nr.Bax de Savignac pochodził ze starej rodziny francus- 
kiej, lecz nigdy nie mówił o tym, Przeciwnie, gdy ktoś o tym w roz 
| mowie wspomniał. uśmiecŁał się jakby z zażenowaniem. RaZ, „dy w nie- 
ik dzielę szliśwy przes Tuluzę, powiedział, że rajważniejsze w człowie- 
| ku to niż tytuł. urojony, czy nawet prawdziwy do wyższości, ale cha- 
9 rakter i godność człowieczeństwa. ; 

Byl nadzwyczaj miły i koleżeński, aiałz taki synpatyczny i uj- 
dl mujący sposób bycia, że wszyscy Go lubili, Interweniował w przeróż- 
W nych sprawach, załatwiać je, zawsze uśmiechnięty i gotów do usług 

JĄ dla każdezo. kto ich potrzebował. Nigdy, nawet żartem, nie wyponinał 
W nikomu. że coś zrobił, czy załatwił, Najwyżej z łobuzerskim uśnie- 
ll chem naci„;ał na jednegc papierosa. Cała polska Tuluza znała Jego 

| "polowania", ale jakoś chętnie poddawała się tenu haraczowi, Zresz- 


tę On san często pokpiwał z tego. 


i 

ㅣ Był typem dżentelmena. nietylko dlatego, że był zawsze schlud- 
HI nie i ze snakiem ubrany. ale przede wszystkim dlatego, że cechowała 
LI Go otwartość i szczerość w stosunkach z Judźmi, pogoda i uśuiech i 


optynwizm, który był tak zaraźliwy, że się udzielał natychuniast.ii je- 
| go ustach nie raziły dosadne „warowe powiedzonka - często ulżył sò- - 
| |" bie ich użycien, gdy nie 40632 darować 06206 pyszałkowz”reci,czy urzę- 
ㅣ. dniczezo sposobu myślenia. 
Ne pierwszy rzut oka wydawał się obrazem siły i zdrowia; wyso- 

ki, barczysty, z uśniechen na twarzy. udy w poez„tkach znajomości 
i wybieraliśmy się raz cał, paczkę ùo kina, Henryk kupił nam wszyst 
ㅣ kim bilety, nimo olbrzywich ogonków. Myślałem; że kpi sobie ze amie; 
IM 697 «ówił, że na podstarnie swej inwalidzkiej carte de prioritó dos- 
Hi tał bilety poza kolejką. Na manewrach w Alpach zapomniano Go zaie- 
| nić ra posterunku. Była wtedy sroga zimna i duży aróz, Gdy wreszcie 
| zluzowano Go, wrócił cenory do oddziału. Z przeziębienia wywiązało 
| się ciężkie zapalenie płuc. Potem były długie miesięce w sanatoriach 
Al i zwolniono Go ze służby wojskowej, jako stuprocentowego inwalidę, 
| Mino mieaadznyczajneżo klinatu Tuluzy czuł się w niej dobrze. Uwa- 
i] Żar tylko na siebie i na swój tryb życia. 
Polskę kochał, choć nigðy w niej nie był. U źródeł Jego syu- 
1 patii do Polski była niłość i przywiązanie do babki, gorycej patriot- 
UE ki polskiej. Ona to uczyła Go po polsku 20916 - i pewno dzięki niej 
|| tyle polskieżo było w charakterze i umysłowości Henryka. Babka jego 
Ha owdowiawszy i zostawszy z córką (właśnie późniejszą matk Henryka/, 
나 wyszła po raz drugi zam.ż. Córka z tego małżeństwa, to siostra mlecz- 
pl na natki Henryka. a jeso ciotka - tak znana w Tuluzie. Częste wezó- 
| le były skrzyżowania krwi tej rodziny z polsk,. Matkę Henryk ubóste 
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wiał. Gdy ondiowiała z Francuzea, ojcea Henryka, wyszła ponownie za 
mąż. za. Serba, Henryk w Jugosławii chodził do gimnazjum, psocił z 
kolegami «dleczneżo brata i pokochał Serbów. siaburę złożył w Stras- 
burgu i tam zaczął swe studia, które poten ukoiiczył już w Tuluzie, 
otaczany pieczołowitą opieką ukochanej ciotki. i bi 
S/mpatię Jego do Polski pozłębia = jak mi sam raz opowiadał = 
miłość do Polki. Zakochał się w Polce i koniecznie chciał jechać 40 
Polski, „i Tuluzie zdawał egżaain z języka polskiego, by jako sty 
pendysta wyjecnać na dalsze studia do Polski, Ze suiechem mówił ini 
jak "oblał" pisemną część, Ustna poszła mu bardzo, tobrze, Koui sja 
dziwiła się, że On; który mówi zupełnie dobrze, nie zna pisowni ani 
granatyki. leu Niego cała udiejętność, to było słuchanie i rozma- 
wianie ~ nigdy nie wiał żadnego podręcznika w ręce, mówił jedhók 
niejscaai tak płynnie, że nie nożna było domyśleć się w Nim tFren- 
CUZA:» £ j 
Lubił Polaków bardzo, Znał dobrze nasze wady i zalety, ale 
przede wszystkim uznawał polski aniuusz i ducha oporu, Bolał nad 
nieszczęściem Francji i Jugosławii, ale wierzył w ich odrodzenie, 
. Wszapale;, gdy przekonywał pesymistów lub parikarzy, gestykulował 
i.nówił, uieszająć wyrzzy tych trzech języków. 
1 Lubiłem Go bardzo, 60. 38 nie lubić takiego 21462 człowieka, 
ale zbliżyła nas. dopiero sprawa tuluzańiska, Niżdy'nie zapomnę god= 
ności, z jaką Savignae przyjuował przedstawicieli policji niewsiec= 
kiej i z jakim uśmiechem udzielał in wszelkich wyjaśnień, oprowa- 
dzaję+c po biurze. 4 
| Potea, „dy już siedzieliśwy w karetce policyjnej, powiedzia= 
Zen głośna: no, przyrajaniej pojedzieay na porządnej benzynie, nie 
na. jakimś <azożenies.» Savignac roześuwiał się i zauartwionym kole- 
_g0m-radził ironicznie, by dobrze oglądali Tuluzę z'za szyb auta, 
bo.nqże ostatni raz ją widzą. Nie przypusźzczał pewnie biedak, że 
ruchliwy, alsace-Lorraine już niewiele razy w życiu zobaczy, 
Dopiero .we więzieniu okazało się dokładnie 09 kto wart. Sa- 
' 713480 nie tylko się nie załadał, ale przeciwnie dodawał otucny 
. jak mógł. Ironia w takich, wypaikacŁ jest najlepszą broni,, a na 
niej i ra humorze 41607 au nie zbywało, Jego też przemyślności za= 
dzięczady, że dowiedziano się na daieście na uiejscu naszego pobytu, 
7 „Siedziałen w osobnej celi, więc widywałem się z nim tylko 
na spacerach i przy jedzeniu. ale często pokrzykiwaliśay dt siebie, 
bo drzwi wszystkich cel wyciodziły na ten sau korytarz. Nacięgaliś- 
my się z Henrykiem, co zjedilibyśmy dibreso. Zapraszał nas do Fresas 
ty i do Cantie ^.» wymyślaj.,e na głos aenu, by popsuć reszcie krew, 
Jeden z nas był znany z tego, że nie lubi baraniny. Pierwszego 
dnia wieczorem, gdy nie uieliśmy 00 rana nic w ustach, spytałem 
się go krzycząc. czy zjadłby teraz taki dobrze wypieczony kawałek 
taraniny, Padiętam, że za ścian, rsześniał się Savinac, a zapyta= 
ny kolega nic nie sdpowiedział. Później tylko niał do nas preten- 
sje, że nan widocznie satysfakcję sprawia to, że siedzimy, bo się 


si. i- niewiadome z 02620, + 5% e 
sose »dzień rano słychać było, jak za ścianę we wspólnej celi 
Saviznac or.anizował kilka minut gimnastyki i bieg po celi dla | 
rozgrzania się i rozprostowania kości, Częste śpiewał i gwizdał, 
cò było dobrze przez aur słychać, 


ciotki Kolróaić doba dodania dotknie odota ta zed awk ody diodach "mw wo www 


Ciążle widzę przed oczyna Jego sylwetkę na spacerze: zaroś= 
nięte policzki, ironiczny uświech i płonące oczy, Kapelusz i żółty 
szalik, zawiązany pod szyją = noszone z fantazję: Ręce w kieszeni 
popielateż? płaszcza i cnarakterystyczny chód, w starannie czysz- 
czonych codziennie o kóc więzienny bucikach. 

weiąż prowadził przezabawne dyskusje z wartownikami, żądając 
ustawicznie doktora, przesłuchania, telefonu 04 kouisarza, jedze-— 
nia i światła, Pewność tonu i wyniosłóść z jaką żądał tych rzeczy 
sprawiała, że wartownicy przed. Niu się tłumaczyli i rzeczywiście 
telefonowali do doktora i komisarza. 

Repertuar 4640 piosenek, śpiewanych i „wizdanych, hył niewy= 
czerpany. Huqor też nigdy się nie kończył, Tylko w nocy słyszeliś- 
my częste i głuche odgłosy kaszlu. wilgoć nurów, ziano i stęchłe 
powietrze = rebiły swoje. Gdy Savienac przychwytywał czyjeś zanie- 
poksjore spojrzenie, uśmiechał się i starał się nie kaszleć., ale 
w nocy wszyscy nasłuchiwaliśny ze ściśniętym sercen, jak strasznie 
kaszlał,* X i i 

Zwolnion® Go przed san, wizilią. Przysłał nam na wizilię 
dwie duże flaszki koniaku, papierosy i noc pozdrowie.i. San nie mógł 
przyjóć. Po kilku dniach czuł się na tyle dobrze, że zażlądnął do 
nas, przynosząc czekoladę i papierosy; a raz wystarał ślę nawet o 
węgiel. Wykłócił się na polieji,-by z zapieczętowane„o lokalu biu= 
ra pozwolomń wziąć dla nas wegiel. wartownicy, uprzejuie przez nie- 
go traktowani, puszczali Go io nas. Tłumaczył się z zawstydzenieun, 
byśmy nie brali mu za złe, że on już wolny. Pańiętał o has, znosił 
eg op owak i gazety. Pe jakimó czasie wyjechał w zgóry na ódpoczy- 
nek. JE 
dtedy przyszła sprawa aresztowania jego wujka pouiędzy urzęd= 
nikaai Biura Polskieżo w Tuluzie. wiadomość o tym wywołała u nieg» 
iuże pczorszenie. Następne dnie i tyżodńie, relacjonowane przez 
siostrę czerwonokrzyską, która się nami zajnowała - to walka 6 żye 
cie. Zawsze pieruszya pytaniea było.pytanie o stan zirowia Henryza, 

Na wigilię: wypiliśmy wszyscy bruderszaft w celi, gdzie nas 
wspólnie umieszczońo. Gdy Savi;nac dowiedział się o tym, zapowie- 
dział nam wszystkim, że uważa ten bruderśzaft za obowiązujący i 
w stosunku do siebie i że zaraz po naszym wyjściu z więzienia wypi- 
Je g0 z nami formalnie "Pod Parasolką", Niestety, kochany Henryku, 
stały się inaczej, wyglądało, że jakbyś tylko czekał na nasze uwol= 
m: wypuszczono nas w południe, a już popołudniu byliśmy u Cie- 

e. 「 ! : : 
jga w aemu panowała cisza, W kącie stały butle z tlenem. Wszyst= 
kie twarze ułożyły się w grymas bólu. i arocznym ptkoju odcinała 
się poduszka z Twą złową. Powiedziałeś tylka: = och, jak 'się cie- 
szę, że wy wolni. $ 
| Lzy zakręciły się Tobie $ nam w 9 ㅋ 00800, Potem kaszel wstrząs= 
ngr Toba." Z wykrzywionywi ustadi usiłowałeć łapać powietrze i mimo, 
że nie wolna było Oi aówić, znów powtórzyłeś po polsku: = och, jak 
się cieszę, nupruwdę, „.. DOŁA $ p 
Następnego -dnia wpuszczono mnie sanega do Ciebie. Miate wie- 


„le momentów w życiu, co zarysowały się nazaksze w pamięci, ale texo 
. 므 1202 nie zapo.inę Uśniechnąłeś się do unie i LAE SENA e Aee PAG 


… ㆍ Powiedziałem kkadyz : ~ Panie Henryku, proszę: "Mie nie uówić, . 
nie trzeba.... ㆍ 
| ~ ~ Wersant szępnęłóś | Ahów: e sandzmej, przecież yess 
na. sSEya. 
Chciałeś: coś dalej adukó tle: CE zabroni tëin 3ył to jedyny. . 
"w mym życiu szantaż; powiedziałed Gi, że jak” będziesz coś mówił, 

. to wyjdę, a zostanę pod warunkiea, że tylko ją będę Ci opowiadał. 
© 1 4ówiłem Ci, że Bóg jest dobry, że jest słońce na dworze, żeś Iy 
, 40031 to wytezynasz, że życie jeszcze przed. naał. diówiłen Ui 8 
uya bracie, kbóry tak ciężko chorowe ł i na złość doktorou wyzdiro-. 

wiał, bo powiedział sobie, że, psiśakrew, musi żyć... 

Uśmniechnąłeś się i szepnąłeś przez rzężenie: = Psiakrew... 

Na moje gesty wzbraniające Vi uówienia, . zakryłeś oczy powie- 
kami. Potem, gdy je otworzyłeś, taka chęć życia biła z nich. zep- 
nełeśr - Mów: dalej... 

! Nie umiem i nie lubię uwówić. ale wtedy ciężej jeszcze niż 
zawszę było ni znaleźć słowa, Łzy stawały w żardle. Kosuyki Twych 
pięknych: włósów rozrzuciły się na poduszce, . a krople porą wystąpi- 
ły na czoło. Gdzieś dzwonił traawaj.: 

I mówiłem Ci, że wrócą dobre czasy, że pójdziemy "pod ' Para- 
solkę" i rąbniany sobie po jednym mocniejszym. Ty protestowałeś 
i palcami pokazywałeś. ai, że dwa, nie jeden... 

Nie wiem kiedy to się stało, ale :posochałem Cię jak brate, 
Henryku. Z za drzwi pukang, bya już adzy. a Ty szepiiążeś: - an 
drzej...ale. JESZCZE. as DJe osise 

kiwnąłen głową, ale słowa nie ECH siem: przenówić. Skuręz anie 
chwycił za gardło. iwoja ręka wykonywata. jakić ruch i opadła,Seiś- 
nięte.w pięść palce rozluźniły się. Atak kaszlu Cię chwycił. « po- 
tem tylko: rzęziłeś. ' biedaku. Wiosna, która zaczynała się budzić 
na dworze, była jak 2023.05 Ale od sz myśli i rechub daleko 
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jest de nieda: 
Fenryku, 
z.,asłeś daleko od Matki, RPE map i ZE Y tyle 
sautku I łez, byle serc się ścisnęło buntem i noże bluźnterstwem, 
że Bóg właśnie .Ciebie zabrał = ale ned wszystko ludzkie został 
Twój pogodhy uśmiech ż8 śniertejneg ż0: „pósłania: i paiięć o Tobie, 
jacana i piękna. 
 $plewali ómy Gi ha cdentairzu 1: 
~ Spij, 01630, w 636202772 . „robie 
i Niech się Polska . przyśni: Tobie... 
A spij, Hehryku, śpij.:+ Niecn'Gi 'się przyśni Yrancja, niech 
: "04 się przyśni Jużosławia = i- wiedz, że gestowi teau, którym anie 
żeżnałeś, a a który się rozpłynął w uieaocy wyciejczoneżo chorobą 
organizau, nadady znaczenie, zneczenię:o jakim Ty i ay śńiay. Üs- 
diechrij się jeszcze raz Henryku. Nie odeszłeś od nas. Jesteśmy 
wciąż razem w naszyu żronie, uin®, że świerć nas rozdzieliła. Pa- 
dłeś na posterunku. Nie Ci prócz żołnierskiej chwały i modlitwy 
dać nie możeny. Ale wiedz, że serca nasze wziąłeś ze sobą Henryku, 
ly,który jesteś Już na -ordynansie u Najwyższego i lepiej 
wszystko widzisz niż ny,zazlądniesz w nas i zoabaczysz,że nie są to 
czczeę słowa, Serca nasze waiąłeś ze soby, kochany Henryku,... 


andrzej Oheiuk. 
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i Idą ku nan Święta Bożego Narodzenia,bezruzględnie dla Polaka 
najniększe ,najradośńiejsze i najbliższe sercu. iusiny je "zrobić" 
jak najlepiej. lateriał dostarczony w specjalnym zeszycie z 1941, 
v zbiorze kolęd,w Zbiorze wierszy/cz.1I1./ i w niniejsżych "Różnych" w 
pozwala na zrobienie ze Świąt cacka. „usimy się: postąraś,by wszystko 
było tak jak'w Polsce. I ehioinka i siano pod obrusem schroniska czy 
pod prześcieradłem .tranajera i może naret szopka, Śnietlica msi się 
zmienić, musi być w niej i midać i czuć to Święto.o tak dużej'trady- 
cji i podkładzie uczuciowym. aa rzeczą jest oprawa muzyczna: chór 
może zaśpierać parę kolęd,ale Jępiej niech wszyscy Śpiewają. Warto 
by kierownik ogniska rozdał teksty kilku kolgd,niech wiara Śpiewa, 
bo co tu dużo gadać: .pozapominaliśmy już wiele z naszych kolęd i 
piosenek, 8 ę i % 
Drugin "aspektem" /jakby powiedział jeden z kolezów/ to malut- 
kie upominki świąteczne. iiszystko to zależy ód pomysłoności kierowni= 
ka no... i warunków miejscowych. Generalnej recepty- na to nie na, 
ec 잘 시 tylko,że: nawet mały uśmiech radości na święta więcej żbli- 
ża,niż cały wieczór humoru w ciągu roku. Wszyscy sa inaczej nastroje 
ni, Tyżej i czyściej, (USNR e r dka 
"_ OQmiawiając wykorzystanie numeru ,vwidzimy w artykule "3łogosławie= 
ii, którzy cierpiq..." wiele mofientów, które W 80714 przemówieniu/a któ- 
re musi być/ meże'podnieść kierownik ogniska. Wyjgtki z Encyklopedii 
Staropolskiej” to temat do wielu ynie jednej/ pogadanek. 'ytłumaczenie 
symboliki obrzędów /np.ri żywym | arów dyr bi innymi/ przybliży nas 
do Śmigt. Tierszo-i felioten 36616 =.to materiał do wieczoru,czy pode 
|. . wieczoru w drugi dzień świąt,afe trzeba i pamiętać o wiorszu v cza” 
| sie wigilii/np.wiersz Cieśslewicza lub .Wolskicgo/. 'Dżieje kukiełki i 
i Buskupin to bonat do pogadanek weale nieświątecznyen. Par$ słów nalo- 
| ży się myślom w GChwilce ze 8018 i rozsianym po: eałym numerzó,a także 
felietonowi "Dobra Pani". Okres śniąt to najlepszy 0288 na rekolekcje 
| wernętrzne,na skontrolowanie 'siebic,charaktcru i wiary. Nie bójmy się 
| myśleć. Nie wstydźmy się,że "06086 sobie trzeba będzie zmienić, Polski 
| Poemat nadaje się na każdy wieczór - jednak słowa jego głębiej mogą 
| zapaść w serca; sdy się usłyszy to podezas “Sidt: ` $ 
{ Rórno cześnie nysyłamy parę eszeńplarzy "Opowiadań" ii, $winarskiej, 
! jako upominek dla młodzieży. Niech wręczy je albo kierornik sam,al- 
| bo aniołex ezy Mikołaj podczas imkorego wieczoru. ' ; 
| W rocznicę spravny tuluZafskicji zamieszczamy wspofinienie o Henry= 
| ku Savignac, Niech pamięć tej pięknej' Postaci żyje uśród nas. 

R Na zakończeńie małe sprostowanie: poprzedni numer Różnych zacy* 
frowano wylio nr,18 a zoószyt Rewia i Teatr w Świetlicy umieszożono 
mylhie w derii "Różno" nr.17, Zeszyt teatralny ukazuje się w serii 
«VEIT, numer poprzedni Różnych winien być cyfrowany jako 17, niniejszy 
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